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Najkosztowniejsza wojna w dziejach
Oświadczenie kanclerza skarbu Kingsley Wooda 12,5 miliona funtów „kosztuje" 

jeden dzień — Wydatki wojenne Wielkiej Brytanii coraz więcej wzrastają
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lerz skarbu sir Kingsley Wood uzasad­
niał przed Izbą Gmin wniesiony przez 
siebie projekt dotyczący zatwierdzenia 
600 milionów funtów kredytu na  bieżą­
cy rok rinansowy, oraz 1 miliarda fun­
tów na nadchodzący rok finansowy.

Stwierdził oń przytem m. i TL, iż musi 
przypomnieć swoje oświadczenie w par­
lamencie z października z. r., iż na dal­
sze prowadzenie wojny potrzeba ty­
godniowo okrągło 64 miliony funtów. 
Już wtedy jednak nie omieszkał on do­
dać, że ta  przeciętna suma tygodniowa 
nie będzie wystarczająca w okresie po 
upływie marca 1941 r. Istotnie w mię­
dzyczasie ciężary wojenne Anglii wzro­
sły bardzo znacznie i zmuszony jest 
stwierdzić, iż Anglia potrzebuje na wy­
datki wojenne tygodniowo okrągło 75 
milionów funtów. Jeżeli Izba zatwier­
dzi dodatkowy kredyt 600 milionów

czas koszta wojenne Anglii -w roku f i­
nansowym, upływającym w ' dniu 31 
marca br. wyniosą 3,3 miliardów fun­
tów.

S ir Kingsley Wood był _ zmuszony 
przyznać, że obecna wojna jest najko­
sztowniejszą, jaką Wielka Brytania 
prowadziła dotychczas w swojej histo­
rii. W ydatki wojenne Anglii są tak ol­
brzymie, i powiększają się z.dnia na 
dzieó w tak zawrotnym tempie, że dziś 
nie może on nawet powiedzieć do jakiej

wojny kosztuje Anglię 12 i poi milio­
nów funtów. K raj był zmuszony po­
nieść dotychczas wielkie ciężary i duże 
ofiary, jednak mówca nie może zataić 
wobec ludności, że te ciężary w najbliż­
szym czasie jeszcze się zwiększą. Wo­
bec tego każdy nadprogramowy pens 
należy oddawać do dyspozycji kasie 
państwowej.

Niezależnie od ogólnej sumy wydat­
ków wojennych, dochodzącej do 4 mi­
liardów funtów, znamienne jest rów­
nież tempo wzrostu tych wydatków w 
ciągu ubiegłego roku. Przy przeciętnej 
wysokości około 7,5 milionów funtów 
dziennie w drugim kwartale z. r., wy­
datki państwa na cele wojskowe i cy­
wilne wzrosły w trzecim kwartale do 
11,9 milionów funtów. W styczniu do­
szły one naWet do 12,5 milionów, a jesz­
cze nie można widzieć końca. Wobec

tówy oczekiwane dochody z podatków 
wyniosą w bież. tygodniu około 1,5 mi­
liarda. Pozostaje zatem niedobór 3,5 
miliardów lub więcej, czyli 2/3 całego 
budżetu, pokrycie których musi się wy­
szukać z innych źródeł. Jako inne źró­
dła wchodzą pod uwagę kapitały za­
strzeżone oraz dochody ze sprzedaży 
aktywów • zamorskich głównie w Sta­
nach Zjednoczonych. Ale nawet przy 
optymistycznej ocenie nie można spo-

cyfry mogą dojść wydatki tygodniowe idziewać się z tych źródeł pokrycia wię- 
w pierwszych miesiącach nadchodzące- eej jak około połowy niedoboru, czyli 
go roku finansowego. Już  obecnie jed-11,75 miliarda.

Wspólna reakcja przeciwko blokadzie
IZmŚHHM* p iiliił lw pn —I»  *#

W #Z* m aw fyW ikliä
RI# de daadre, 8 Weg*. — Komuni­

kat brazylijzkiego minietentwa zpraw 
zagranicznych, etwimdzająw, i*  A ^ 
geotyna, Chile, Ekwador, Bmny Zjęd- 
noezone i Mekeyk przyłączyły złą W  
do protentu Branym przeciw angiel- 
nklemn zamachowi na amerykanek* 
etref* bezpleezzdetwa a racji afery na; 
rowea „Mendbza", wywdał w eakj 
brązy lijekiej praeia wielkie aadowole 
nie, lako oznaka reakcji panamerykaó- 
zkłei na blokad* angielek*, g a z e ta  de 
Ń ohzW  komentuję w artykule wetąp- 
nym oświadczenie Bulla w oprawie za- 
zmnniąeia opinii u ezeregn pnóetw ame- 
rykaśekłcb w oprawie zająeia wzpślae; 
no ełanowiokn wobec żądania Angin 
htemozrania tonażu, etojącep w por­
tach ąmerykań*kich. Zzgzdnieoie to 
dotyka najezukweg* punktu honoru en- 
weeezmego I prawa eeiaoetemowieąm 
neutralny* narodów AmerykL Bm- 
zylia poałada *  nadto powodów, aw  
me lemeć ewej neutralności na karnym 
moearotw, które nie pcmln*ly żadne) 
epoeoboośel dokonania wobze niej ak­
tów eamowolL etaoowiąeych najwyżezy 
ełopeed obrany i lekceważenia.
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kretarua etanu Bubdera WeHea w zpra 
wie otrzymania środków żywności dla 
Frant#, mwiazeeza dla terenów nieoku- 
powanyeb. W obecnej chwili n a d  fran- 
oueki eayni ztarania w kierunku uzy- 
.hm ia możliwości zwobodnego prze 
ja ^ u  przez Ocean AtląntpmMmeiu 
okrątów franeuakich eto jgm b u, ujścia 
Bio de La Plata. Okrgqjpma* załado­
wane w przeważnej ce*ecł mląącm cżro  ̂
żonym, które ma byś rozdzielnie przez 
pśhL-emerykadeki Czerwony Krzyż. 
Rząd franenekl zaproponował aby roz; 
działa wzzyztkich środków żywności 
łtd. dokonywał CzerwonyKrzyż DBA.
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Mee W tś ia , 8 W ago. — Koufeoeuqu 
iiaśetu La Pasty przy udslmle Brm%) 
i BoKwiL zoztmłm sakoóeanoa w ezwąp- 
tek usmsnówleolaml kierowników po- 
asezsgóhych delegaeyj. Z 80-du pro­
jektów, jakie stanowiły pomątkowor t r ^ ’Ä a ’LSi»
problemy zzwWy w psódnl Jak win- 
dome, zmeedniozym eelem keoferaoe#  
byty trudnnśel gospodarcze, odezuwzne 
głównie przm państsra Im Flety, z  ep*.

tonażu engWekłega
Vkby,8lntego. ----- . -------- .

cueki embeeedor w Wsrzyngtome 
zwrócił ził z nowym apelem do pode*

Kombinacje angielskie 
a  Berlin

( O d  b e r l i ń s k i e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Berlin, w lutym.
Nerwowa psychoza inwazji osiągnęła 

ponownie w Anglii punkt kulminacyjny, 
jak to wynika zę sprawozdań i donie­
sień przedstawicieli prasy neutralnej w 
Londynie. W Berlinie śledzi się nie bez 
zainteresowania te nastroje. Ostatnia 
mowa Kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera 
przyczyniła się do jeszcze większego 
wzrostu ogólnego naprężenia w społe­
czeństwie angielskim, oraz wywołała 
prawdziwą powódź kombinacyj i domy­
słów na temat planów wojennych nie­
mieckiego dowództwa. W każdym ra­
zie domysły angielskie na temat nie­
mieckich pląro&W zdają się iść bardzo 

•fezW6źttyńti=*o‘ganiii' ponieważ- zarów­
no dzienniki angielskie, jak i prasa neu­
tralna zamieszczająca sprawozdania 
swoich przedstawicieli londyńskich roi 
się od proroctw, biorących praktycznie 
pod rozwagę wszystkie możliwe ewen­
tualności operacyj wojennych, z jakimi 
liczą się w Londynie. W takiej sytuacji 
nie dziw, że przedwczesny powrót W. 
Willkiego db Stanów Zjednoczonych 
przyczyni! się również do wzrostu kom­
binacyj, przy czym w wyjeździć przed­
stawiciela amerykańskiego zdają się 
tam upatrywać zapowiedź niedalekiej 
już akcji ofensywnej mocarstw osi. W 
Berlinie przyjmuje się do wiadomości 
wszystkie te kombinacie z absolutnie 
zimną krwią. W prasie niemieckiej mo- 
żaa wndnżń zaledwo jakąś sporadycz- 
ną wzmiankę na ten temat i co najwyżej 
przy okazji wspomina się o nich na mar­
ginesie. Prasa niemiecka trzyma się ra­
czej zasadniczo laktów I z tego wzglę­
du nie zdradza większej skłonności do 
zajmowania stanowiska wobec tażd e j 
poszczególnej kombinacji Niewątpliwie 
z tych właśnie powodów prasa ta nie 
zw^ódla żadnej uwagi na opublikować 
a# przez «Sunday Times" statystyk*, 
dotyczęca rzekomego stosunku sO pe- 
tgtedzy niemiecka flota powietrzna a 
R .A f. Podobnie dzieje się też w każ­
dym wypadku. Bekroć w kraju poczy­
nają oblegać jakież pogłoski Właśnie 
w takich wypadkach, jak to wykazało 
doświadczenie, dzienniki niemieckie za­
chowują szczególnie surową dyscypli­
nę. Prasa niemiecka nabiera wówczas 
tym Niniejszego zrozumienia swej od­
powiedzialności. polegającego głównie 
na tym. Iż pojmuje ona swoje zadanie 
jako Instrumentu totalnego kierowni­
ctwa wojny, działając w myd tych prze­
słanek I nie pozwalając sprowokować 
ał* przez prasę nieprzyjacielską db pew­
nych wynurzeń.

O He w zwtązlm z pogłoskami angiel­
skimi wysuwa się równocześnie prze­
widywania oo do pewnych okreżkżycb 
terminów, przy czym przepowiada się 
wielką ofensyw# niemiecką za 30- óó 
dnl,to łn wBęrHnje rezygnuje się z zaj­
mowania stanowiska do tych pogłosek 
już ehó&y z tego powodu, że — jak to 
oświadczają ze strony nlemlecklel — 

i Londyn już niejednokrotnie wysuwał 
i takie teruduowe zapowiedzi, aby potem



kiedy termin taki okaże się niezgodny 
z rzeczywistością, móc z tym więk­
szym naciskiem propagandowym pu­
ścić w świat wersję, iż niemieckie czyn­
niki, kierujące wojną, nie czuty się na 
silach do przeprowadzenia swoich pier­
wotnych zamierzeń.

Wobec tego stanu rzeczy utrwaliło 
się tu przekonanie, że obecne angielskie 
kombinacje i pogłoski mają na celu 
określone zamierzenia propagandowe. 
Podobne podejrzenie wypowiedziano tu 
również odnośnie do nieustannie po­
wtarzanych wiadomości na temat rze­
komego przemarszu niemieckiego przez 
Bułgarię. W Berlinie zdają sobie bo­
wiem sprawę, że, głównym celem tych 
pogłosek jest wywołanie zaniepokoje­
nia na obszarze południowo-wschodniej 
Europy. , 3

Wiadomo, że Londyn wykazuje szcze 
golnie duże publicystyczne zaintereso­
wanie dla wypadków wewnętrznych 
we Francji, jednak i te wylęgłe w Lon-

że w Berlinie obserwuje się bacznie za­
ostrzenie naprężenia, jakie zaznaczyło 
się w ostatnich dniach między Paryżem 
i Vichy, jak również fakt założenia w 
ostatnim czasie w Paryżu politycznego 
stronnictwa zjednoczenia narodu fran­
cuskiego „Resseblement National Po- 
pulair". W Niemczech zachowuje się 
jednak wstrzemięźliwość odnośnie do 
zajęcia stanowiska w tej sprawie. Za­
sadnicze nastawienie Niemiec, odnośnie 
do wewnętrznych wypadków we Fran­
cji, cechuje rezygnacja mieszania się w 
wewnętrzne sprawy narodu francuskie­
go, przy czym jedynie stanowią natu­
ralny wyjątek kwestie dotyczące bez­
pośrednich interesów wojennych pań­
stwa niemieckiego. Nic więc dziwnego, 
że wewnętrzne różnice zdań we Fran­
cji znalazły na lamach prasy niemiec; 
kiej bardzo niewielki oddźwięk. Prasa 
niemiecka, podobnie jak zawszę dotych­
czas, tak i dzisiaj nie stenowi bytiaj-, 
mniej podatnego podłoża dla kuTtywd

dynie pogłoski nic zdołały spowodować wania kombinacyj i pogłosek, gdyż za- 
czyroników niemieckich do poświęcenia | sadnicza jej uwaga jest zwrócona w 
im jakiegoś specjalnego zainteresowa-1 pierwszym rzędzie na faktycznie dókp- 
nia. Naturalnie należy liczyć się z tym ,1 nujące się wypadki.

Po zgonie Lorda Lloyda
Zmarł as dyplomacji angielskiej 

na Bliskim Wschodzie — Kto będzie 
jego następcą?

Sztokholm, 8 lutego. — Na podstawie 
oficjalnego komunikatu brytyjskiego mi­
nisterstwa informacji donosiliśmy już 
poprzednio o zgonie Lorda George Lloyda, 
który przeżył 61 la t  Urodzony 19 wrześ­
nią 1879 roku Lord Lloyd studiował na 
uniwersytec'e w Cambridge i jako czło­
wiek należący do brytyjskich sfer towa­
rzyskich miał możność odegrania poważ­
niejszej roli w życiu politycznym. Odbyw­
szy, po ukończeniu studiów, dalekie pod­
róże naukowe po Indiach, Tybecie, Egip­
cie, Marokku i Małej Azji uzyskał on sta­
nowisko attache ambasady w Konstanty­
nopolu, a w roku 1908 został desygnowany 
przez rząd angielski jako nadzwyczajny 
pełnomocnik do Mezopotanii oraz do Za­
toki Perskiej. W toku tej misji miał on za 
zadanie przygotować podstawy rozwojowe 
dla brytyjskiego handlu zagranicznego. W 

‘latach .wojny światowej 1914-191& piasto- 
wal.-on; kolej, ^  stanowiska w" Egipcie; w^
Gallipolis, w Mezopotamii i w Arabii.

W okresie od r. 1910 do 1918 piastował 
Lloyd mandat członka Izby Gmin z ramie­
nia stronnictwa konserwatywnego. Po u- 
kończeniu wojny światowej mianowano
go gubernatorem Bombaju, gdzie przeby- tarza stanu w Foreign Office.

Ożywiona działalność dyplomatyczna ZSRR
Moakwa. 8 lutego. — Rząd #owkdd'*klego. Ostatnio przybyła do Moskwy

wał do roku 1923. Po ustąpieniu w roku 
1925 Lorda Alleńby został Lloyd powoła­
ny na zajmowane przez niego stanowisko 
angielskiego Wysokiego Komisarza Egip­
tu, którą to godność rezerwowano począt­
kowo dla Lorda Ronaldsday, z której ten 
ostatni zrezygnował. W roku 1926 pod­
niósł go król angielski do godności paatóa;

Przed niedawnym czasem wszedł on w 
skład rady koronacyjnej. W ostatnich 
czasach jego działalność ograniczała się 
do częstych prelekcyj radiowych poświę­
canych propagandzie wojennej, a następ­
nie dał się on poznać na Bałkanach jako 
agent angielskich podżegaczy wojennych. 

*
Na następcę zmarłego przed kilku dnia­

mi Lorda Lloyda jako ministra kolonii 
przewidziany jest piastujący obecnie sta­
nowisko sekretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych ynr. Butler, którego 
Eden niechętnie widzi na tyin stanowisku 
i dla którego od dłuższego już czasu oglą­
dano się za inną pozycją.

Na następcę skompromitowanego skan­
daliczną aferą i  usuniętego parlamentar­
nego sekretarza stanu w ministetwiwś&Ą- 
prowizaeji Boothby, ,wy^nwą.. ,%% „osobę: 
majora Lloyda George‘ä;.syna b. premie­
ra. Pozatem potwierdza się wiadomość, 
jakoby syn b. premiera angielskiego, Ri­
chard Law miał otrzymać poprzednio pia­
stowane przez Butlera stanowisko sekre-

Wzięło do niewoli angielskich letników
Berlin, S lutego. — Naczelna Komendś Niemieckich Sił Zbrojnych komani. 

kuie: „Niemiecka łódź podwodna zatopiła dwa meprzyjacielskie uzbrojone 
statki handlowe, o łącznej pojemności 12 000 brt. Kolo wschodniego wybrzeża 
Anglii śoigacz niemiecki zdołał zatopić brytyjski parowiec przybrzeżny. Lot, 
nictwo prowadziło pomimo złych warunków atmosferycznych zbrojne wywiady 
na obszarach morskich dokoła Anglii i zakładało miny p r ą d  portami bpdyj. 
skhni. W rejonie Morza Śródziemnego samoloty bojowe dokonywały ataków 
niepokojących przeciwko obiektom wojskowym na wyspie Malcie. Nieprzyp. 
ciel usiłował wczoraj w godzinach wieczornych i nośnych dokonać nalotoe 
przy pomocy pojedynczych samolotów na okupowane', obszary nad brzegiem 
Kanału La Manche. Jedynie w  jednym mieście portow y» wskutek zrzucenia 
bomb zapalających powstały mniejsze pożary, ktore ludneąe cywilna zdołała 
szybko ugasić. A rtyleria przeciwlotnicza- zestrzeliła przy typa jeden samolot 
bojowy, typu „-Armstrong-Whitley“. Drugi samolot został zmuszony do lądo­
wania, przy czym załogę wzięto do niewoli.“

Zadęła bitwa w Cyrenaice
Bzvni, 8 lutego. — Włoski komunikat wojenny z piątku brzmi następująco; 

„Na froncie greckim nie zaszło nic godnego uwagi. W Cyrenąice jest w toku 
gwałtowna bitwa w zagłębiu na południe od Benghasi pomiędzy wojskami 
włoskimi a formacjami nieprzyjacielskimi. „ W Afryce Wschodniej trwają w 
dalszym ciągu walki na odcinku Keren. Na froncie południowym dzielne od­
działy włoskie odparty ataki nieprzyjacielskie. Włoskie formacje lotnicze ob­
rzuciły bombami pozycje artyleryjskie, oddziały wojsk i samoChodow cięża­
rowych, powodując przy tym pożary w obozach' amunicyjnych i materiałów 
pędnych. Nieprzyjaciel dokonał ataków powietrznych na Asmarę i kilka dal-
 7. — • •_________ i  —I A rrn  , « n  n w iT T  P l O ł t l p l l  R T lIfA fi. W lO S K lf l TT1VR-

samolot typu „Gloucester“. Jeden wioski" samolot nie powrócił.'

rozwinął ostatnio niezwykle ożywiona 
działalność dyplomatyczna, jak również 
w dziedzinie polityki handlowej, która 
jednakże nie znajduje odzwierciedlenia 
w tutejszej p rask  codziennej. Japońska 
ambasada w Moskwie oraz komisariat 
ludowy spraw zaarankznychpodały so­
bie wzajemnk do wiadomości skład 
osobowy członków komtsyj miesza­
nych. których zadaniem będzie opraco­
wanie. zakrojonej na dłuższy okres 
konwencM rybackiej. Obie stropy wy- 
młeoiły nazwiska pledu delegatów, sta- 
aowłacych komisje obydwu krajów. 
Na czele delegacji sowieckiej stank za­
stępca kom lsana ludowego spraw za­
granicznych Losowsłd, oraz ZarapBm. 
referent działu japońskiego w komłsa- 
rłade spraw zagranicznych. W  okład 
delegaci japońskiej wejdą radcowie 
ambasady japońskkj w Moskwk Nlshl 
I M kkawa. Tym samym weszło w po- 
czalirowe stadium realizacji zawarte 
przed dwoma tygodniami porozumienie 
sowtecko-japońskk. Termin rozpoczę­
cia rozmów ma być ustalony w dggu 
najbliższych Z lub 3 dnL 

Prowadzone od kB ku dni rokowanłs 
z delegatami węgierskich władz poczto­
wych I hotelowych postąpiły bardzo na­
przód tak. że w dok  jutrzejszym należy 
oczekiwać zawarcia konwencji poczto­
wej. Komunikacja telegraficzna mkdzy 
Moskwa I Budapesztem została hrż uru- 
chomkna. Nkmułej rokowania u  dele? 
gacj* rumuńska handlowa wykazały 
znacz«  postppy. Przebywająca w  da­
nej drw9l w  stolicy Związku Sowiec­
kiego delegacja szwajcarska uległa asm- 
pełnieniu wskutek przyjazdu 8 dalszych 
członków. Tematem uegocjacyj jest m. 
k .  sprawa wprowadzenia w życk  ohm- 
tu clearingowego sow iecko-szwajcar-

delegacja finlandzka, której zadaniem 
będzie uzgodnienie szeregu zagada! eß 
natury go^odarczej. Niebawem oczeki­
wana jest w Moskwje delegacja handlo-

de!egacja szwedzka, która ma prowa­
dzić rozmowy na temat stanu posiada­
nia tego kraju na terenie b. państw bał­
tyckich.
NIE BĘDZIE PRAW DOMINIUM 

Amary zdradza poetspewarrle Amglll
w stosunku da Indy]

Kabul, 8 lutego. — Mowa angielskie­
go ministra dla spraw hinduskich Ame- 
ry poświęconą statutowi dla Indyj spot­
kała się z druzgocąca krytyką na la­
mach dziennika „Hindu 1 ribune“ . Dzien­
nik wspomina, że przed 20-tu laty za­
powiedzieli angielscy mężowie stanu, 
a wśród nich Mac Donald, Churchill, iż

« Ä s m s m t
ko kolonię, lecż jako dominium. Dzisiaj 
natomiast Anglia nie zamierza przyznać 
Indiom praw dominialnych, natomiast 
zamierza ograniczyć je w prawach, do­
tyczących obronności kraju, mianując 
Innych funkcjonariuszy niż tych, któ­
rych Hindusi wysuwają na odpowiednie 
stanowiska. Analfabetyzm i chroniczna 
nędza olbrzymich rzesz w Indiach świad 
czą dowodnie o tym, co zdziałała admi­
nistracja Anglików w naszym kraju.
ZA POZNO SIĘ ZORIENTOWALI- 

Nuhyeł# Tryuldud był# kl ipiklm

Nowy Jerk, 8 lutego. — „New York 
Sud“ oświadcz«, i e  Anglicy sprzedali Sta

4- 5Bad#*äÄnrm ■©&•- Tryuidad
miesiąca zapowiedziała swöj przyjazd« aalmekorzysWejsze tereny pod amerykan-

Zamach brytyjski na córkę króla Egiptu
Z aedem ao ją perzrad I «yw W ś — DzIeW  wartawaky zMmeMewall band#

Medłelan, 8 Integoi — Wychodzący 
w Mediolanie dziennik «Popok» d"Ita- 
lin" oraz turyóaka „Gazetia del Popo 
lo" zamieaaezają no owych łamach depe- 
ee# o B ejrutu o dokonanym przez b i t  
tyjakłcb agentów zamachu na  córk# 
Ć # a  Peruka, którą zamierzano por 
wad i uwieść. Ja k  wynika z tra k i tej 
wiadomości, dzlałałnodd tajnyeh agen­
tów wywładn angielakiego zwraca mi# 
głównie przeciwko politykom krajo­
wym. M aja oni nadziej# n a  eukceay 
drogą metod temryatycznych, jedli tych 
enkeeaów nie d a  ai# eaiągnąd"łnmyzui 
dredkazei. a  wł#e przy pomocy agitacji 
lub acblebianla. Po nieudanym apiaku 
ma eaeb# króla — jaki tam zorganizo­
wano w czarnie podróży Mr. Bdena da 
krajów Bllakiego Weebodu, przygoto­
wała AugHa nowy cioa, mianowicie p o r  
wnnie kałgdnlezki Perlali. najetaraaej 
córki króla Fmmka.

Wladomodf o tmmlamen yza uprowa­
dzeni« córki królcwzklej utizymywaly 
hrytyjzkie adadze w Egipcie w dclmlej 
Iwenmiey. mbno to jednak dotarła ona 
za podcednietwem wydalonego przed 
niedawnym cznzem z  Egiptu  obywate­
la jednego z paóałw neutralnych. Afe­
ra miale miejmce przed nieapełoa mle- 
eiącem. Pewnego poranka natknęła ei#

służba pałacowa w królewskim zamka 
w Abdin na trzech podejrzanych męż­
czyzn — pewnego Greka oraz Z czar­
nych — którzy u k ry ł!s ia u  krat. okala­
jących ogród pałacowy. W danej chwi­
li bawiła w ogrodzie córeczka królew­
ska, której towarzyzzyła guwernantka. 
Opodal przyztanął samochód oaohowy. 
Gdy jeden z murzynów zauderzał rzn- 
eió się na młodocianą kaiężnicak% aby 
ją  porwać i zabrać do samochodu, uka­
zali elę wartownicy pałacowi, którzy 
IwzeezkodzlU mu w wykonaniu zamia­
ru. Nie udało alg im jednak ujaó ml 
brzymiego murzyna aadaóakiego, ktłky 
rzudwazy ałę oo ucieci,ki, zniknął za 
marami. Towarzyszący mu dw aj sama 
Aowey, którzy nie zdążyli już pukló 
w ruch aamochodu. acetali ujęci przez 
polieję. Gw Grek zapewniał, że iatnlał 
zamiar uprowadzenia córki królewekiej, 
ale równocześnie zaprzeczył, jakoby 
miał byó agentem brytyjskim. Nato- 
mlkat murzyn miał zeznać, że wpraw 
dzie ze uprawą nie miał nic wzpómego,ä Ä t ia r u n f f iC « z
m W  n w e g a  (łre&m « a p m w m d ł z W  n a  łrrmi 
palami k r A l n w e k l A g n .  N i k i  n i e  A n w i f  
AWnl mip ft 1'WHcłi nhydwu arowslowa-
n y H *  itM.lłH lfńw.

skie bazy powietrzne. Tereny te mają byś 
zupełnie nienadające sie do użytku, tek że 
nawet Anglicy nie mogli ich zupełnie wy­
korzystać. Amerykanie zamieszkali "na 
Trynidad są oburzeni z powodu tego po­
stępowania Anglii .

Audiencja w Ojca (W.
Ponad 1838 eaób przyjął w bodę 

Pina XII
- Watykan, 8 lutego. — W czasie zbio­
rowej audiencji we środę Ojciec Iw- 
przyjął przeszło 1 000 osób. Wśród tóćh 
znajdowało się rówińoż przeszło ,100 
włoskich żołnierzy, oraz około 20 ofi­
cerów i żołnierzy nientieckich sił zbrój*s M o m s a ?
pież rozmawia! przez dłuższy cząś* 
niemieckimi oficerami i żołnierzami-w 
języku niemieckim i wyraził radość, z 
powodu ich przyjęcia.

D U R O W IE  i
NIE SĄ  PRZESTĘPCAMI* 

Oświadczani# Maanam Sm aagaahaę# 
aaredewaj 

Nowy joak, 8 lutego. — Jak donoś* 
z Kapsztadtn, klemwtdk uarodowef dr- 
ganizacß Bprów «Ozaewa-ßraudwaK' 
dr van Renzburg oświadczył w zw ty  
ku z  zamieszkami, jaki# udały mkdsęe 
w Johannesburg«, że organizacja, km- 
rei tózewodzL ule udała a tym uk w*d 
nago. Członkowie ̂ .Oesewa-Brandwag 
niezawodnie obrobiliby się p rzed  ewca- 
tualuyml atakamL 

W  czasie przemówienia, wygłoszone­
go w młejacowożd Springs otwiadcął 
dr van Reosburg, Że Afryka PołudaM- 
wa ieat jedyuym krajem, w ktcrym s r  
nowie tej ziemi traktowani są lako zdtd 
cy, natomiast obcy przybysze uchod* 
za prawdziwych patriotów.

N o ż y c a m i  p r e e e  p r o « #

„Szaleńczy program zbrojeniowy USA *  
zna widocznie żadnych granic; Roosevelt 
dze Steny Zjednoczone w wojnę pod pr*** 

ochrony demokrecjL m faktycznie w tg  
cnb. by wbogecK keecw berddel źydowm 
Hnmnddrc. Roowvdt myB de. kżcW wkrzy. #  
śwtet beddo de mógt nkeetmMowzć wedbxf 
go podedów." WwAnf Sdmbnn". Tabel

„Projekt odewy prznwWefe wydatek 4 W" 
Wmrddw Krów w przed** dwóch tet nz 
prewedeede pobHcznyd: robót m pomcdn 
nynd ne mWdrmde db kidnodd szkoły i

K f w c r  .
******* W y Feeeyddw j  Knrporecyl W

,Wo#n# pwedw feddd# mon&W ^  %  
aeższym Mgmfenkm AndB: 
PoneAomydBwsWch semdetdw dekkĄ**2% 
W fA y mdgfy brrdd pr/ed * ti nc. r ' >
Wwcmnd: fktm #W #W» '% % * S 5 k k « ?  
ty ,
wet"

młf ImpoódUej w ĆWnscb, gcoeref-portu*' 
IfRkL



Nie ma bezrobolnycb w Czechach
Praga, 8 lutego. — W związku z 68 

rocznicą uroda* p ro W d o a tR z e w  aad
Czechami i Morawami, htińistra barona 
von Neuratha ukazały, się ną łamać* 
c z e s k ie j  prasy artykuły wyrażające po­
d z iw  i cześć dla osoby jubilata. Jedno 
z czołowych pism czeskie* „Narodni 
P o l i t ik a “  pisze:

„Wzrok ogółu ludności protektoratu 
zwraca się w dnhi dzisiejszym ku oso­
bie najwyższego przedstawiciela Kan­
clerza Hitlera w Czechach i Morawach, 
który wziął na swe barki odpowiedzial­
n e  zadanie wcielenia tego obszaru w 
ramy Rzeszy WieikotfemfeckieJ. Wier­
n y  programowi Naredowo-Soojalistycz-

ry _  U z n a n i ,*  W * . v.
nej Niemieckiej Partii l^ ó tn ic ż e j -urzt- 

h w *  TW NeąaAt 
społecznego rozwoju i spoie'csnoj spra- 

MMOW*
w a r a t w  N a t W n  Ę z e d ż e g o  ż p W h y Ę k '  
z żywym Ddękł w*0#l-
wej akcS protektorg Rzeszy zginęła 
zmorą bezrobocia, która w  c@gd oatat- 
nich lat republiki gnębiła Świat pracy. 
Zagadnienia zarobkowe doznają raz po 
raz regulacji) wyróWoarBa ik  pozioam 
społeczny eh zdobyczy Rzeszy. B arw  
v. Neurath jest człowiekiem czynu, któ­
ry gardzi potokiem zbędnych słów, któ­
rymi karni®, naród przedstawiciele daw 
nega reżimu.

Skutki wojny handlowej na monach
W d r a d n d #  A n g *

Nowy Jork, 8 Intego. —  Ja k  infer-

waniu brytyjski statek transportowy 
„Dakerest“ pojemn. 5.407 brt. Stanowi! 
on dawniej własność żeglugi jugosło­
wiańskiej, posiadając nazwę „Korona“.

W związku z atakiem niemieckiego 
lotnictwa na jeden z transportów kon­
wojowanych w  odległości 350 mil mor­
skich na zachód od Foynes samoloty 
obrzuciły celnymi pociskami holender­
ski parowiec „Heemskerk“ pojemn. 
0516 h r t  ora? brytyjski statek trans­
portowy „King Edgar“ pojemn- 4JJ36

aah p la na O w k r ą t y
Ma&cŻHikii

  wiadomości.
Brytyjski WńtA transporto#* *Ku-

ryloohns“ pojemn. 5333 b r t  w ,  w ub. 
erodę ostrzeliwany w odległości 750 m3 
morsMeh na zachód od wybrzeża afry ­
kańskiego przez pewien, statek pafeo- 
lowy, Z pokładu sia tka  toansportawego

na minę norweski eW ek transportowy 
„Snyg® pojemn. 1 # G  Brt. skutkiem 
czego ztom ął. Awaria miała, miejsce

Z W A M tE im * P R Z m m W E M IE  
S U M A R A  

M**y pongda# W *  p iw ri#  W #  
#**# I #W o«n#dśmt#n

Sofb, 8 lutego. — Poseł Bepi Kogtoff 
podkreślił w  swym przemówieniu w  
Izbie konieczność wspólne®} postulo­
wania Bułgarii % Niemcami, ppdnośząc 
prąytem, że nadchodząca wiosną bę­
dzie pósiadała doniosłe znaczenie dja

4 M *  W & k .W » . '# * “
- 5  front. dn mm#
ńę przyłączyć, a  tym frontem są te  pań-

W nomnbual oeui, oram * magnateria  
äianzowa. IHa moda nlęgad żadnej 
ną^liWnM, A nm ola  a iem ecka uzhro- 
joaa oa# ap i4  nfe tytko pad względem 
W m iaaojńn, a *  1 moralnym, ołam a A# 
*tmM zwyelęaką. Om a n »  to dla B ^ - 
pńił obowląaek uzbrojenia *  mhnnäa 
a 4 M idaA* noar*lnym ,«żbm oM plo 
# »  W #  maW y m ę  j q n ą
Mkmamrn. Bn& ą??anm m oże pom eW  
waW nl  odaaraorię tylko n a  prnezna-

* * * * * * *

* * * * *  g * * L  w
V i mayiiak u , *  W * » .  — Ja k  d * ó *  

* * q a  J ü e o d a W  P r W ,
Bowaidt aaodmmnw#* jo h a a  &  Wl- 
* a ła  amhaikdóruń 8*ac6w Zjednoeao- 
^ k  jako naat***

„IC T W A  ROOSEVELT

W oHIIK ##. dkw *
JJnited Rrese* wśród członków kongresu. 
da$t> sią, zauważyć ° wzmożeń^ tendencji, 
opowiadającej sią nie tylko 2S agrsoieze* 
niem na pewien określony tsm in  pełno­
mocnictw presidents, Seine ma en etrzy

pomocy d® -wysokości ekrefiettei
mamy.

K U R W U  U V  RIBBENTROPA

s s t a s r .
BcHIm, 3 k k g o .

poangoabm B adm  am-
bmW ora eemimtw* Jm B dd % * r# u .

M ß V J A M  
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Niewiele się zmieniło
ad** hMecy  jowńcssćm boś

(^ztoeW wa, Intyna L
W « p a l*  póMfpńule k tń le  sokp 1885,
tońdyfiskiej INccadilly póeuwał się dłu­

g i kondukt pogrzebowy. Biała trumna 
dziecinna zasypana była liliami. &  ka- 

i silny od­
dział Armii Zbawienia. Potem szli sąsia­
dzi i znajomi. Na samym końcu konduktu 
kroczył -wyso'H, młody mężczyzn® czar­
no ubrany. Był to naczelny redaktor 
poważnej gazety londyńskiej „Pall Mali 
Gazette“ William Thomas Stead. Wy­
rósł en pośród robotników Nertbamber- 
lamdu.

Cboło pochodu mlmodu w * * d e  w uli,
oę Pall Maik przy której mieściły sią.ą. 
ryzWnmtyomO Buby londyńskie, gdy 
nagi# dał zi# słyszeć odgło# hcpytkoć-
skich. To odziął policji konnej zamknął 
pośpiesznie ulice, aby przechodzący kon­
dukt nie raził oczu i uszu wysoko uro­
dzonych, którzy właśni® w klubie Bad­
minton najspokojniej grali w bilard, jak­
by nie nie zaszło. A przecież dopiero 
przed chwilą jeden e nich przeczytał 
wzmiankę w gazecie, że planowana jest 
przed klubem Badminton demonstracja 
plebsu londyńskiego, „podburzonego 
przez podżegaczy, wykorzystujących 
śmierć małej Lilian Price“,

Cóż to się stało! Dlaczego stracili na­
gle spokój tak zawsze flegmatyczni i e- 
panowani członkowie klubu! Oto w nb. 
tygodniu wyłowione z Tamizy zwłoki 12-

żuj żyć, bo została uwiedziona i zhańbio­
na przez gentlemana z najwyższych sfer. 
Je j to właśnie pogrzeb przeciągał w tej 
chwili ulicami Londynu. ™ —

Właśnie skończył stary proboszcz swo­
ją  uiową żałobną 1 trumienką spuszczono 
do dołu. 8  tłumu słychać cichy płacz. Te­
ras nad Otwartym grobem staną! Stead, 
rzucił garść białych róż na trumną i za­
czął raóWićs v - -■ - ' ,  - . . . -
' ..Öckann, m śł» Iffliapo! Właściwie 

moje miejsce nie tutaj, bo nigdy d c  nie 
widziałem! Lecz jestem ojcem. Mam ró­
wnież kochaną, małą córeczką i podobnie 
jak  wmpsry, no tm stoją, oestsłcm twoją 
śmiercią wstrząśnięty dc głąbi i eburzo- 
ny! Bo t a  co spotkrio ciebie, pOwtaroa 
złą codziennie w tym londyńskim BabOn- 
nłe, gdd* bezbronno dzieci robołsdków 
wydane są na paatssą rozpusty wadstw

Tńomy wmyooyt L aad y n m an * -
gnroog uiąałgtunją n a  i*#jan ArkeW  
SW Żyjelo na  u H eslzaa lk i k o b  Lejce- 
ster Mwere, 1 PocadUly, Begsnt- I 
(WnrdsżrAĄ M a  Cbwonlpr&n

g& ebbą tuw ,m len lać  — nła 
mówląeweale * dzłsłnicardi mbo*ch — 
wystaiąząam aasuZoowiay  aajbngstazych 
I najidigżntzoyi t iWołnląl N le i& k ip » -  

" W a W g a m W K y n A * * - ^

wtrącamy się również w zadania po- 
licji dbyeźajbwej. Jednej zarazie jednak­
że musimy położyć kres — — cielesnemu 
idUchotremu hańbieniu naszych dzieci, 8, 
9,10, U  i 12-letnieh, które w tym mieście 
na oczach policji rzuca się w łoża rozpu­
sty pewnych wysokich kół.

Mała Liliano, i ty padłaś ofiara zbrod­
ni# typowej dla owych kół, które a dobro-

Praemłębłemłe

t w w ń u  A S P IR IN

bytu i przesytu wpadają z jednego zbo­
czenia seksualnego w drugie, i ty stałaś 
eią ofiarą tej brutalności i obłudy, tak 
typowo brytyjskiej, jak w h i s k y  i g in !  
Tutaj przęjswis cię niesumienność tych 
kół w całej swój obrzydliwości. Ci łajdac- 
cy lordowie powiadają sobie całkiem po 
prostu i — — dla nas najlepsze jest w sam 
raź dobre! Chcemy mied coś, czego przed 
nami nie miał nikt — chcemy mieć nie­
winne dziewczynki — »ale ni® tylko raz 
w życia, jak głupi, nieuświadomiony lud, 
lecz dwa razy w tygodniu — bo my ma­
my pieniądze i  możemy sobie dzieci do-
w ołi   kupować. W Londynie podaż
tego towaru jest tak duża, jak bawełny 
lub orzechów kokosowych I Myśmy pana­
mi Anglii — — reszta to plebs! Nie! ~—  
wy lordowie i baroneoi! — — Ja  stanę na
waszej drodze! Nad grobem tego
dziecka ślubują — — że walką z waszą 
Sodomą i Gomorą prowadzić bąde aż do 
skutkuI Tak mi dopomóż Bóg!“

Czy wiele sią zmieniło w Anglii od te­
go czasu! Nie. Wprawdzie lordowie nie 
łu p u ją” może teraz o t w a r c i e  nielet­
nich dziewcząt, lecz wyzysk warstw wyż­
szych nie skończył sią bynajmniej. Przy­
brał tylko inną formą. Wzorem lordów z 
epoki wiktoriańskiej, dzisiejsi magnaci 
przemysłom wyzyskują lud pracujący,
WKWM w mn&h
biorstwaeh nieletnich, ale zmuszając ich 
do pracy ponad czas ustawowy, gdyż te 
siły robocze kalkulują sią taniej niż 
dorosłe. A tymczasem setki tysiący zdro­
wych mężczyzn, pozostaje bez zajęcia.

Pewna firma zbrojeniowa pozwana zo- 
stała prasa władzą nadnoro^ *e nie wy­
jątkowa, k«a stale kańą pracować a h ło p  
c a m  e*a#a pomad dcpnsaasalne praca 
ustawą godziny pracy. Firm a powołała 
alą jednak, jak domo* «Daily Harald"«* 
to, *a mlnlitatilwn ssapćhóm la ćblec*^ 
la  jsjakespćcwnć wszystkie żs#orndnaju 
środki, W e  atfar aian# została ary-S S Ä S Ä Ä S
docosłyck  haSrobośmyctL Bad natmplnla

mk „ w x k k la d a "  
h aank  ł  paaay.

piM akm tw aaapa

Fakty ta  a»W ą mama aa # W k  W An 
#BL k io  k n ją  .w ekadaT ł  «ewaWd «- 
bya aklalrtrłi" ad aaaau krdkwaj W ikto 
rU p k w M aa k ad au B * ,

A. &  K m M #, M  (% *. 3 * 1 2 8 .
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na n iedzielę s ta ro z a p n s to s , gaplsana z  iw. M a- 
teeeze w rordz. Z# o* włerms t Oe W,

Onego czasu Jesus Chrystus uczniom 
swoim opowiedział to podobieństwo: Po- 
Jokw trOWtwo s łeMeskłe
wi i gospodarzowi, który wyszedł bardzo 
rano najmować robotników do winnicy 
swojej. A uczyniwszy umowo ■ robotnika­
mi po denara na dzień posłał ich ¢0 win­
nicy swojej. 1 wyszedłszy około trzeciej 
godziny, ujrzał drugich na rynku, stoją­
cych i próżnujących. 1 rzekł imtljldicie 
i wy do winnicy mojej, a co bodzie spra­
wiedliwe dam wam. A  oni posili 1-znowu 
wyszedł około szóstej i dziewiątej godzi­
ny i tak samo uczynił. A  około jedenastej 
wyszedł i znalazł innych stojących ł nee« 
im: Co tu stoicie cały d z id  prótnująe? 
Rzekli mu: Bo nas nikt nie najął. Rzeki 
im: idtóie i  wy do winnicy mojej. A gdy 
wieczór nadszedł rzekł pan winnicy rząd­
cy swemu: Zawołaj robotników I oddaj 
im zapłatę, począwszy od ostatnich ot do 
pierwszych. Gdy wica przystąpili, którzy 
około jedenastej „godziny przyszli, wzięli 
po denarze. A  przyszedlwszy i pierwsi 
mniemali, te więcej otrzymają, ale wzię­
li i oni po denarze, A  wziąwszy, szemrali 
przeciwko gospodarzowi mówiąc: Ci 0- 
statni jedną godzinę robili, a uczyniłel 
ich równymi nam, którzylmy nielli cię­
żar dnia i upalenia. A  on odpowiadając 
jednemu z nich, rzekł: Przyjacielu! Nie 
czynię ci krzywdy; Czy tei się ze mną za 
denara nię umówiłf Wet, co twoje jest, 
a idł; chcę tel i temu ostatniemu daó ja­
ko i tobie. Czyi mi się nie godzi uczynić, 
co ehcęt Gzy oko twoje złośliwe jest, Sem 
ja jest dóbryt Takto ostatni będą pierw­
szymi, a pierwsi ostatnimi, albowiem wie­
lu jest wezwanych, ale mato wybrmyph.

zzuznmumuumzumuguuzuumumśuzzmizmn'

ModHtma — pddeth dumy
Wszyscy, którzy poznaliśmy naukę 

religii katolickiej, wiemy, co to jest

« s h u ^ s M gs s a
bywa oddechem duszy, by tym samym 
wyrazić, że modlitwa jest tak  potrzeb­
na życiu duszy, jak  oddech życiu ciała 
naszego. Od młodości przyzwyczailiś­
my się  do modlitwy w pewnych określo­
nych porach dnia przy pewnych oko- 
Ucznoeciach I w pewien okrętowy spo­
sób, te  zachodm* mote uiebesp loees* 
stwo zmechanizowania modlitwy. 11». 
tam y przez to zapomnień, że: «modli­
tw» jest to postawieni* sł# W obecności 
Boga, jest to rozmowa z naszym Ojoeen, 
i słuchaniu  glosa Jego".

Niedoskonałość leży w  naturze łódz­
kiej, 0 0  m ots rćw m et poezjami#* zł# 
i pr#y modlitwie} ^ d y t  dum: wpraw- 
dem ochoczy, *1» mało mdłe*. Al# w 
tym  również przycbodzTńam  pcznoo 
Bota, o ile mamy wal# dobrą shn- 
pió się w sobie i uświadomić sobie, te  
rozmawiamy z Najwyższym:

W  pewnej kziątsezes} k tśra  ukazał* 
zi# w H sgznsburgu pod tyt.: J ł o t t  und 
Mensch im Gebet" (B*g i  zzzewiak w 
modlitwie) powiada autorka, Od# 
Schneider, te  «zadanlsm d # v  W ir  
modlitwie jest skupi* 1 zebra* całego 
człdwieka dla BogzT. jm  lepiej dusza 
uczyni* to potraf:, tym lepiej rozumie 
udział swd] w modlitwie, W  naszym 
Stani* pielgrzymów ziemskich dusza nie 
m ate uczyni* tego zupełni# decken ale, 
a  przez to modlitw» staj# sf# k r z y ­
żo m . I  dopisz# w  dymu pozsgyobo- 

1 w ostatecznym Maczaniu si# ż Bo- 
[iem rui# swują spełni dbekooalś, a  

staui# om m a niej prąwdmwą 
ko*zą.f

MoidUtwą krzyżem* — Postarajm y 
sie zrozumie* to pojseż* tak, j a k  je  
istotni* chciano przedstawi*: Je s t to 
dczuci* włamwj niedoskonałości mod­
lącego z|# w stosunku do Wszechnzaga-s ' ^ s s e i B S t t S
przyj#* jak# istotne i uiezaprzecz#iń% 
# -m* W W W :- ''

śz* (Nmżślmit izdstn # ,% ' 
żeni# mz ku Bogu zmł't#d dl

C A Ł U N  T U R Y Ń S K I
Aparat fotograficzny odkrywa praw dziw e oblloze Chrystusa
Dzissłs* 1s t  temu, w roku 1981, sfoto­

grafował Oahm tm yńskł smarny wk» 
ski fotograf Jóuef murte, zepiiyz&ęńe
ny specjalista, członek włoskiej korni- 
ad zadaweuej I redaktor fermowemu 
pisma, pośwtąeonego fo tografii W 0 4 - 
gu dwói* łmodzhzuyuh posiedsa* (od
godziny 10,80do 12,80) w obecności licz­
nych przedstawicieli świata naukowe­
go zrobił Józef E w ie  dwa zdjęcie. J e d ­
no przy oświetleniu o sile 16.000 Swieof 
drugie 20.000 świec.

BeżuKaś tego zdkola był nieoeuskl- 
wanie dobry. Na kliszy ukazał sie na 
tle płótna obraz postaci 1 twarzy Chry­
stusa o wyraźnych stosunkowo zary­
sach.

W  ten sposób udowodniła nauką, że 
Całun turyński, co do. którego Kościół 
katolicki nie wypowiedział się zdecy­
dowanie, ezy należy uważa* go za au­
tentyczną relikwię — jest istotnie Ca­
łunem, w który spowito ciało Chrystu­
sa po zdjęciu ? krzyża.

Całun turyński jest biało-żółtą tka­
niną, będącą własnością włoskiego do­
mu panującego. Poraź pierwszy sfoto­
grafował Całun, za specjalnym pozwo* 

1 leniem ówczesnego króla H um berts I

zdolny fotograf wmator i  adw oW  tu- 
ryński Śeooudo R a  w roku 189& Foto­
g ra fo w i go przez szyb# szafki,,w  kto-
rej spoczywało płótno rozciągnięte na 
ramie.

Nie oczekiwał om pozytywnego wy­
niku swej pracy, toteż zdumienie jego 
nie miało granic, gdy na negatywie 
okazała się pofefcać Chrystusa. Jednak

fotograficznej pozwolił na otrzymanie 
zdjęcia prhwdziwego Oblicza Chrystu­
sa w formie, którą uzyskał E nne. Ofca- 
Zżłó si# wide ponad wsudk# wątpił-
woió, że Całun turyósjd jest tym  sa­
mym kawałkiem płótna, które w  dzień 
wielkopiątkowy zakupu był Józef z 
Arymatei, by jeszcze tegoż dnia owmąó 
niem i złoży* do grobu ciało Chrystu­
sa. W zwojach tego całunu przebywa­
ło ono, wedle Biblii, około 4 godziny. 
Przed dziesięciu laty nowoczesne so­
czewki aparatu fotograficznego Józefa
™— -------- -’ -i--»—  zamazanych, le-

plam na materii
Bnrie'go wydobyły m zamazanych, le-
  dostrzegalnych plam  ha m atei"
całunu — wyraźne oblicze Chrystusa,
dwo

Znańa stygmatyezka Teresa Neu­
mann z Konnersreuth w  chwili, kiedy 
paryski M y * k *  (k Oordounkr pokn-

zał jej zdjęcie twarzy Zbawiciela Ł„ 
częła płakać krwawymi łzami, powiada­
jąc, że taką, samą twarz Zbawiciela 
oglądała w swych mistycznych wizjach 

Jakże wygląda oblicze Chrystusa na 
zdjęciu fotograficznymi 

Zarys tw arsr  poatarsabj dsrak- 
niem męki wychodzi bardzo wyraźnie. 
Na czole widać plamki — to krople 
krwi, wywołane koroną cierniową. 
Zdjęcie ręki pokazuje mam przebicie 
je j gwoździem przez szczelinę między, 
kostną, zwaną „destota“.

Olbrzymie wrażenie, jakie wywołało 
w całym świecie opublikowanie zdjęć 
i opieow badań — nie da się po prostu 
opisać. Materializm XX wieku me zdo­
łał zapobiec szerzeniu się wieści o po­
twierdzeniu przez naukę i technika hę 
dąca przecież wypływem nie tylko 
cywilizacji materialnej, ale płodem du­
cha ludzkiego — dziedziny życia tak 
odsuwanej na ubocze, jaką jest wiara 

Wśród zawieruchy wojennej, gdy 
cle duchowe siłą rzeczy ulega po 
niu — warto przypomnieć o dzń 
leciu odkrycia przez soczewki aparati 
fotograficznego — prawdziwego obli 
osa Chrystusa.

O jc o w s k ie  U c z u c ia  Q jc a  ś w .  w o b e c  F ra n c ji
Telefonem od własnego korespondenta.

Bera® Szwajcarskie, 8 lutego. — Z  Vi­
cky donoszą: Arcybiskup Lyonu kardy­
nał Gerlier, który jak już doniesiono o- 
głosił dementi i  powodu fałszywych do­
niesień prasowych na temat charakteru 
jego ostatniej podróży do Rzymu, poru­
szył również tę SBrUwe: w tcę* ic .'^# # % . 
wyghmzbnegó póddzar-oetótoiego feebo-r 
żeństwa niedzielnego Kardynał oświad­
czył przy tej sposobności że' nie przy- 
wWM *  zwej podró# W p y *  gpeejzl- 
nyoh rewelaoyj i już polecił zdementować 
fanżaałyzm# daztaeleelł#  migktóyyab 
dzienników zagrzmlamy* a a  ten temąt. 
NmjzUnlejezym z iakentem, jakie kardy- 
zzł odnlóel w Bzymłe. były ojoowzkie u- 
ezzzłz p ap le*  w ztazunkudo Frauzjł I 
jego wiara w podniesienie się tego kra- 
ja. RłmW kzedynzl  opłezł ewojm wggżo- 
ula, odniesiona podozze dżróoh rozmów, 
odbyty*  z Ojoz# Iw. Pzpłel — )ak  z-

Rusi, nie zmienił surowego sposobu ży­
cia. Dochody swe oddawał ubogim lub 
obracaj n a  budowanie kościołów. Spray 
dzdy Si 
został
wrotnych, „
i obojętnych, utrwalając pobożnych w 
dobrym. Żonie króla trackiego B 
bera przywrócił cudownie wzrok, za co

wybudów ś sw. Aletóy e e r te w  św, S  
chała i w niej przygotował dla sibmę 
grób. Pan Bóg objawił mu dzień terier-

ayś&ycb

%

Ojciac Iw. R y z  JU  — nazywał d#  
i Aoblllaz B a ttl CroAdł zł# *  mjoztzeaka 
D zzk  mizdaiz' 6 I M M oan. KzztoM I Mg 
w Ekrnlna rinm DuAownym I Z oll**!* *  
św. Ezżnlo w MzdWzz k  Dzłakł popay^ 
Mo oreykłzkopa Bzzzd* dl Calarlzoo, 
w yjzśd# azW y M ada BatU na  ztodi# 
do Bzymu, Po zkośęzzału uoiwMzyW* 
GrZgarlzdzkłzge aoatkjz przez 5 la t pró- 
Izzorzm dogmatyki  Baaigado pewoüay 
zoataja do Mynnol MhHoMd  ^AnzłnaMa- 
nom", kldzaj w y o k a lN T  zeata jz yzałyk 
tern. W izelii*pnz#olbłło tżk*izU #| yt 
zzz w tym zr r tąśi  oały zzereg ozzmy* 
d z id  W ro k , i # *  p a ^ B o n a d y k t  Z V  
mtannja Nagra BW ś^g* na ataafw W »' 
wizytator# zpnztdW zgd a a  BaizB, I #  
tw* Do M A I  m # jyl  w k a ń #  a m ja i  
zaraz wałąl odpiął w  aroczyriośM BośO- 
goCizi» Da la  * z z z # #  19I9N&» ttzgy,

** # W # z #

f f i z t o i m i s s s & i
1# W M  jżko w  faz# darów # pW kM i, 
Amaałjśłzbok# rzUgWoość WapMakto-

me naazaB d
tylko nadań mnśemr nc«*oT

krnwoak I

kśłdyń0łzB)'óIddm #^afW yżw rym  Pk- 
ztoraazn Kościoła. Kardynał BatMpzayj- 
m a jz lm ia f iw a X l .

świadczył kardynał1 Gerlier—  jest w 
smutnym nastroju, lecz jest to smutek, 
pozbawiony uczucia depresji Papież zno­
si ten snintek t  wielką odwagą i godną 
podziwu ehergią. Trudno jednak nie od-

S B e S S H S l Ä
siQ tyczy Francji, której cierpienie ps-

lIlIBiaifiP
'«aowaaaazai#K#aaaNa#a#az##KN

N m W e W w a  #  W d o h c h :
tz aladdzl*  dala kkzśzgo r. k  

w « s* # T p c H q m m

lice, o  godz, 12-ej o s ta tn ia  M sza św . i z a s itW

KOŚCNŁ KANW. KAKM yaNWi KwzN 
o gada W , W  I I * #  Baza o zada IW

S Ü S S «
W . W  i M ł. kaw  *  m ol N iwzwr  '

k#am FkanejL aam tak Mdry paaakroaaa 
wazalkld granioa Ojauwaka dobroć wyra- 
%8m Mg V W da) b a m k  fäk# nWwaW- 
w h b g W #  uajdruhaa dla rw y a W *  
Francuzów. mlaaowM* p ap k i podkradll! 
pełna zaufania w podmłaalamła ałg Prä», 
eji.

W  2-g ą  ro c z n ic ę  ś m ie r c i  P a p ie ż a  P iu s a  XI
jR fS S W f i* * « — -_ Wydał #  *****
mey&Hk, w k * * y *  zajmował *k ,* * . 
waM * aagaihilamlałnl wapAraaana**  ży

-  ,ntlIÄiSf $tiS«5® S SR & ataPa;
O h r ł a t ł  Im 

W W ć  '
B # g * o  O k r l a t r ,

p S I f e ® «
ą h o #  awum# oygeayih ,

I OkaymM nm «hn

W# ** i ml# , # * # #  w o b y #  lubB 
Mmątj lo#M pNmd#. B w  

i  M# p«a

*  ml* #1

s s r o f i S s

I S S t l k .
« N O * . P. jOUW KNUjACMOi # »

o godtlMl 
M *  IW . — KoWM Ś*.

m  cmentarzu: Suma i kaźtaie o godzinie II-«-
KQWIÖL *W. MIONKOOl «am«*
W . W I W .  &mm o & «W . Memnwy « *
pN W B . g m m  aw. R m r* , i w  »* **

* gadkWa ML# toaajpory # godzbaa M-»
W MOfKKÓWIE 

OOL BOÜWUMniO*' M=« <*

PAK», Um# «w o M t  W
ei. S u m s o  gods, 10,30. Nieszpotf

S 3
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ggTgŁS

KOŚCMŁ 0&  ln&ŃC«ZKANÓW: K «  
O L **  W , W  I IW , Am« o i
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I  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
D dłt ipohuB , Oyryh 
Jutra. Baba|a*tyk Bylw, 
Wichćd mlońo* opad*. AR 
BaeMd .  .  IW

then* dytary zftzk WprżjWygi typn
dniu dyżur nocny przypada a a  iró tepu jąoe 
w te k l :  A la j*  N r  R  —  P .  E w e n k i  B y n z k
Narutowicza Nr 40 — L. Zieliński

W * V  M*Ń«*** M # # .  i f  nĄteW*.

internista. Karczewski Władysław* N. 21 
panny Nr 24> chirurg, Bielnnas «Tan,N. M. 
panny Nr 33, laryngolog. Kttbl WUdygZawv 
Dąbrowskiego Nr 0, ginekolog. Marczewski 
Józef, Focha K r 17, okulista. Moszyńska 
Dobroslawa, N.‘ M. Panny Kr 6L detityitka. 
Godziny przyjąć: 10 —? 12 i 16 — 17.

Prócz powyższych przyjmują również 
Ickame żyd*. "

W a h e  

C q t e W k ö #  w  B i t * #
IW  Crytelatey *  Mrhiy ńduul p*ml* 

W, te wtetekte u, l , IWHil m teh  #pte*M 
w mwteM ###Mte Dr**#*# #**K M- 
W  Tn ppap #  Tr«»*»*|
Kaute Nr N T #  N* te**M*a tetelphp P***- 
km* **teśp tenńtel * * * * *  ****tek*
I ***** wyiytej*****, * *#,*T*#W ***** 
o#* ******* ***lnk* «  Iteyłm utemteaktei 
***tep*l*n* w****#*' N*N A**m*ń** 
likl i u  Kiute Nr * * * * *  **** ***** *#+ 
m ienić ce l w p ł a t y  ( n p , p r e n u m e r a ta  „ K u -  
M**a C***la*U*w*äl***f, ** ********* N*ü 
Ta #te*tetew*mW **#M * ********** 
* I*#* puteWte*. W t*ń*pm #***# *  ** 
„My prrteyłW ******* ** ***: ***** 
w CzostoeheWIś, poulawat w tłu 
********* A**ly pl**l*t*i W *
** ** wr*ł***wa tetutej*«* *r*# tey # # # . 
*****

« * * .
0*tte*L mąka, »IW I ***** ** hurty

ly w n o ic lo w e . W bież. tygodniu »klepy wy­
dawać beda na .karty żywnościowe: cukier 
».kupony 16 R ,W # ,p p ,# M  W m % : 
W n i mąkę psueńną ńa knpony/% W »  
i S:po 100 g na kupon; miód sztuczny na 
kamy 28 i 29 po 100 g , na kupon oraz po 
Wg marmolady na kupon 86..

Dla dzieci do.lat 10-eiu wydawana będtfc 

po 123 g na kaldr kupon.

WyWwmW# kw# źyW #W ##ydi

merzee b> r. rozpocznie säe od 12-go &. m. 
w w k p M w k .M M M h ,

U dla dzielnie: Barbary, Częsteehówki, 
Gnaszyńskiej, Hertoklej, Jasnej Góry» Kn- 
I» Ltetoł# PmAłl&n, gwdtetoM# Żńwmdy 
(I obwód) — tr  lateto czkały powszechnej 
przy «L DnbroweBege Nr Ml »

8) dla dzielnie: Fateyid. Kamień, GlsztyiS- 
AW.Rtńr#gn to. Zawodzi«. Ba tej O*

ry (II obwód) — % lokalu szkoły powszech­
nej przy ui, Przemysłowej Nr 10/14;
. 8) dla dziolnjoi' Bór*" Ostatni Grosz, Ra- 
ków, Stradom, Zacisze (III obwód) — w lo­
kalu. szkoły powszechnej przy ul. Równo-

Po Odbiór kart żywnościowych winien 
Zgłosić sią jeden z członków rodziny, po­
siadający dowód osobisty, przynosząc se 
>ob'ą, karty żywnościowe, os miesiąc luty, 
wypełnione (atramentem) imieniem, nazwi­
skiem, ulicą, numerem domu i numerem 
sklepu. O dokładnej dacie wydawania kart 
należy sie dowiedzieć w swoim sklepie, 
który otrzymał odpowiednie informacje-

Ńa ,srebrnym ekranie. Życie składa sic 
nie tylkor z marzeń* ale takie z obowiąz­
ków i; wielu przeciwności, a którymi czło­
wiek musi walczyć. Droga do sukcesów 
l sławy fest długa i uciążliwa. Niejedno­
krotnie też człowiek stając u celu swych

„Wpadli” —  ifcuszeni przez iyda
(W w kca* ęWopm - 2 #  n*m*« n  lum yädp  k f # # # y  ryk

y # ą # p g #  F * e
B M W *  W w  «r -W &K

bi edbngaó . wędrówki po lasach. Może 
z ciekawości, może z obowiązku, tego nikt 
bliiaj -nie może > określić. MMscami ts na­
wet doprowadza do pewnych sukcesów 
chociażby wziąć pod uwagę -ostatni wypa- 
dąk, który wdarfcyl dą W o  Pilzna w 
labach Śjoiątku iłoZecsyn.

Polibjaet przęchoitów . la«em tegoż ma­
jątku — powiadomiony o stałych, kradzie­
żach ryb ~  zupełnie przypadkowo spo‘kat 
w ieaiu dwóch osobników, którzy a wysił­
kiem dźwigali na plecach' potne plecaki. 
Zaintrygowany, a obowiązku służbowego 
zapyta! nieznajomych, co oni ptosą w ple- 
odiach, I  tu (reda tieepodsiewena odpo­
wiedź: rybyl — Posterunkowemu mimo- 
woli -przychodzi. ń a  myśl kradzież ryb ee i 
stawów dworskich i  żaóiokswioay bliżej 
bada wystraszonych wędrowców, skąd ma­
ją towar, czy też dobytek zapełniający 
ich plecaki. I  cóż sie Okazuje! obaj obju­
czeni wędrowcy byli poprzednio rybaka­
mi zajętymi ■» nawiasem mówiąc n żyda 
— handlem  rybami, niejakiego Alter 
Krauza, gagadka rozwiązała cię sama. 0-

n f f e n i o ^ ^ K « r o  k r a #  qrby w X

całej sprawie zasadniczo sie bardae 
zdrożnego, gdyby dodsieje nie dokonywali 
kradzieży młodego narybku, z którego ani 
szczególnego pożytku, ani specjalnie du 
żegp'zarobku aid mieli, . -

Obaj oskarżeni gdy znaleźli sio przed 
ąądem całą winą v% popełniony esyn etą* 
rali się zrzuci 5 na „biednego“ jak zawsze 
zresztą bywa »vdka, który znów tłumaczył 
się swym pałytn w tym interesie zyskiem 
— jednej „rybki" na tydzień i tym, że on 
zasadniczo do takiej sprawy n tep rm o - 
żyłby ręki, gdyb> mógł w inpy sposób za­
robkować. Żyd był stary i pddbbno chory,

igodząeycb otrzymali zasłużone kary, bo- 
w ie^  B
xpiesiąe@: tsrlWeala, a drugi aa jeden mie­
siąc.

Z tej krótkiej i małej przygody wynika 
morał, aby polscy pracownicy w poszuki­
waniu łatwego zarobku, nie szukali poś­
rednictwa żydów, bo gdy gorliwiej zain­
teresują się sprawą swego bezrobocia, 
dojdą do wniosku, że dla uczciwych pra­
cowników praca się znajdzie.

Mimo doświadczeń, mimo pouczeń znaj­
dują sią moszcze jednostki, które dają się 

sjużądyrm fetóe 
rsyi 'jedynie dtó ŝŵ  teh korzyści doprowa­
dzają nieostrożnych ludzi do upadku, 

rezultacie kończy sią więzieniem.

marzeń przekonuje się, że szczęście o któ- 
ryro_tak długo śnił, pierzcha, by nigdy 
już wbcej nie wrócić.

Teg.> rodzaj o motywy «a treścią filmn 
p.t. „Cy. ‘.owcy", wyświetlanym -'<1 piątku 
w kinie „Eden“. Akoja, któ;a . rczg’Twa 
się na pfzóstr&er" kilkudziesięciu lat, przy 
pominą nam te odległe czasy, kiedy to 
pierwsze gramoleńy i dopiero co wpro­
wadzone kinti budziły powwrohuy en­
tuzjazm i podziw. Ponadto mamy moż­
ność przekonać jlę, jak wyobrażano sobie 
postąp w dziedzinie techniki przed 50 la­
ty i ’czy przypuszczenia ówczesnych ..pro­
roków" zostały i do jakiego stopnia, zre­
alizowana, Treść filmu zaczerpnięta z ży­
da Artystów i akrobątów cyrkowych. Pod 
kopuła cyrku, hen nad areną, .w ustawicz­
nych zapasach zo śmiercią zaglądającą w 
oczy, cyrkowcy kochają, cierpią, nienö 
widzą.

W rolaeh głównych Rone Deltgen. Le­
na Norman. AnneHes Reinhold. Harald 
Paulsen i inni

Nad program dźwiękowy tygodnik z Ge 
neralnego Guberoatorr twa.

P ttaln i Jetda po peręeay. Nieodpowied­
nie sabawy dzieei bardzo często kończą się 
wypadkiem i to niekiedy przykrym. W ub. 
wtorek np. w klatce schodowej jednego z 
domów przy nL Jasnogórskiej zabawiały 
sią dzieci jazdą po poręczy schodów. W pe­
wnym momencie I4-Ietni Jerzy K. spadł na 
kamienną posadzkę, przy czym dozna! ogól 
nycb obrażeń, w szczególności zaś ul'ogf 
zranieniu głowy.
WPW^^

Z  k W ę g  S ta m u  C p d h ę g *
Zwitek! małżeńskie Kwpff; '

Helena Migas z Wieczorków i Czesław Wa­
lenty Kulas.

Najmłodsi obywatele CzęsUebowy:

' Zgemr;
Stanisław Halbiniak, lat 47, Stanisław Pa-

zef Pikoś, lat 46, Zolla Pillcliowska, lat 2 1 6 
mles.. Włodzimierz Qreywnowski, Igi 6, Bok- 
slaw Marian Bteias, 2 ty;. Jakub Redzwh, lat

lak, lat 70, Kittarieyna Zatorska, lat 7$, Jan Bel ­
ga, lat 59 I Jan Kttblsa, lat M-

O g ło s z e n ie  m a try m o n ia ln e
SmotncW «eiqm a #

mkmuk—Ż#eqm# mf #  g r ^  «M#- 
mbwakmtmo". N k . *  tym rplm P»" 
itmowllem k*t«wiyemde\#mt#W  kw -
sian cywilny. - ' _ . .  _

Zwykle o w ke*»rM  * o M * W ó M f  
i # *  k* we] erekk cłelo *  gtgboW m#-
Ms przy komkdm *
wzyMa m ak*«  dptrO o* I #  pół- 
6bmy d d m n  atarym pprtlem. k*pa- 
bzeM *  aleble, pay b#da paelmlaly I 
Mow& rozdzwoni tdowkg A ril*# , M( 
M) wieczór m ajow y- ^ a e kalam aa 
«table takdługo. alo wlodztelap, be 
psyWzlesz u# pawpo I odtpd nlkt. #*- 
h  ly“_  Odpowiem jej: W k m  o  tobla, 
pdek móL. Pocaltmkóml M od# jaj b*-: 
bekaPdachwdg,

Wyobrażam aMM# m ok kró|gwp#i,mą 
«my w k * y . *&#* przgda Mf W  k*i
w ramiona, gud ploznkg, dlatpPpa-

CbwHsnd wPbaM aig k w W f  
W  mnle oyglsk. gzaibooka Catena*. 
Ms Hedy* wtdMaMm, ma rynku w  Ma- 
teyde. ZMPłp-wMoW k aW m W  *#&  
knezo piatu, nonlpwaf w. p ls w *  i*n- 
b  W Mg równlni( 6W d i izatynM, W  
teSlkle, wyaokla. wytWome, 10 PPÓpr

S rM m s y s s S R p
z d e c y d o w a n y  W g %  n a  „ w a m p a  W  
"Wis M a r l e n y  tWetWelu.

Ä r s ^ i t U Ä
^  k j d iW l ,wv*kMg#m *# pCMjob" 

pwuoięć^ Lo# wMocwie czuwo
"ade mw% i «wnbnwL poklep- 

mmaini k&Wmlera, Na*
tesal ml genialna * # :  od czegóż pra-
T  *zety , ogioueąla matrymonialne? 
%  moiM wybterad, Ple potrzeba Mad 
#  w oko z p ^ ń y p i l  sytopcRMPL.

Śtalem Mg pewny Mebk. — Oto łoży

aidozaaT MakymouWne. w l*  * 1 « # -
cle — serca swe pocieszcie!... Biuro ma- 
kyegóoW *#. W y d a *  domnl* rarnkma 
paMeoka o  poetycznej ,d * * y : „Czas 
mimie, z  «Im najpiękniejsze dni młodo- 
W . Pa**» poaW alaca  pmanasy kapitel 
l  dom, chce nawlpzaó anMompdó z ka- 
wälerem na M a n o * # * - '.

ÜÜerzyla mo)p apńiotap dpazg deka-

wróo K ie r .  Wyopr» 
ziłem aoWg dgm male, ko&l — Opa I la 
ł żrbWło W Mp NdodaW W  aarop. Sta- 
o a łP rip rzW ,p # # p d .m M y  
wzgórzu. ok#M p. *  małymjmkobąkn 
przytulnie — kompPW dwm W r a a W  
* % * * . '  d P * * W # 'P *  krnWa W W  
podobny, m gła gdyby,Ma W* m *  ó k  
CyraPo dp Berzerpc. (Ala *P mola Pry­
w atna iprawa). ' /  

ZrezypnoasPßmiaWI&k*'„ä ä  s s a t ó s s t
% ^ r d M e ł  p ó d ^ m h ł l e  ^  "1*" 
dMMedma aaapdy^ , . .

¢ 0  oatataczM*. nła można tegopogół- 
M iiL ak d M M aW  p a a W l « « « #  w  
zbyt powqczaaa*M a  PtkM znów teka 
nlkm-aowocwapą, o  aemdypamiamycb
IfnladA Rałobpo *mk lpkW,muM mleć
obowiązkowo rogL. łtogaczL- ple po-

' I S t t f Ä W -
nie gotowy t baz kłopotów, wydatków, 
kto ,*da -  jakby ale Jaazcza wydamy'

" sZ m lU a  ml nppla myół: to na pewno

T & 8 & I  dma Ma P o M #  dziecka, żo- 
atawtó le laklemnł zterszemu pano I Pór 
tem aoiao a  pizyladałgm, ^  Nlg mnie 
brać aa t*We k a w W

do dziś współczuję temu bie- 
z Warszawy, któremu przed 

paW zostawiła dziecko l w W M  
Mad PO kW aag W . Taran «Wowlek fast 
w  cW kW  a y to a#  ł błaga wyrodna 
m adtaopow ióL .

„Sierotka Kopciuszek, przyjdź ryce-
„ ' - -t

% wsze lubiłem czytywać bajki. — 
Kopciuszek — Kopciuszek i ja; rycerz

KTpowiio polpdia!y#r.*w ego nrcm 
zza I ja - # 4 0 :
Ml W al« waltrWuh alerolk*. a  njgt na- 
wót alówkWn WapókntWN nie pokme-
pL. ' '

Nodapaalam mn Wanna « * *  na « w
I« n k ay ł odwród ó głowy; mejcł na*"

lekal Saalal A ntek k a y m a j*  pteóno 
moje ramię.

— (Mate ty  nmte ptowa^ateal — 
raaWsm. * ' .

— P o  psyekteky, potem mote byo

tFśtgpUiśiny do baru.
— 'W arnia piwo a jajktem — aaaa*- 

dzil. — Poważnie obory człowiek •— 
objażnO WnopowL Gokio pray ägateo

*  s to lik a*  pakayli na mnl* «

N i e L . _ _ . _ _ ,  _ _____
m W  liM c # # * W e e i*  m o *  kt * te -  
*  blale pantóGe. bgdat# pam  mygod- 
M el?-

Mnaże przynneó. be Imiie troMig ape- 
«xyL — Wojowniczy n k tró j nł# optMcW 
W m *  nerce, ' . '

— kłożapńe wjeżyd makiem — przy

» a s J S S S Ł
— H e j . . .  b e j l . . .  g *  ta k  oetroi . . .  

# a ąW u  mata anajemy ęlea — Antek 

5 g , ń t e W ^  . 
— Ten pen cod j o  mn:« czuje . .
— Ó patabeT  Dapoaeea eMowtekowi 

po »ogaeb t  eboeeegoaa to btel
Gniew miogl amybko.

ag u cw 'sS J .'W ’Ä
Pewno to tä:n iy&  no ^  äkqt w Ao- 

wie jak ja jo  żewaeakał — daje«* tek: 
p ąo m  Ą  * y * M d h l - ,  Z a n #  Mg

ä N S f K Ä . t . ’S "
Wttd. i—• 7—;

Mól M e ,  ee też eetoWtekowi in o *  
p r W k  do (ej p a M I — ' 

R a mreM* eayt&e pityM «*. — 
— Nie ekodd Mlakó am w gtełke, ho 

Mg kod ugiyM e- — Błam* e W  a  da-

v it -—indagowałmnie _

óMoeaenl a -  kopMnażka... biedne 
ateżaMf . . .  . . . .

W oeaaeh Antka widzlMem niepokój
— Poważnie chory... — zauważy!

żaedela  kolejkeeb w rW em  do 
i*wnown*L . . . .

— Pamigteeeł.. — rzokj Antek.—

żeW M e ( W g .  ' ,.
— M e t e k  — aneegl — n»g#m »W e 

k^ay-ada-m aa^aM m  Me 
młee#,!eereenie etof»— '  ^

i s s a s K i 1”-
. s s ' f f f i f i f e v t e
w IRerM I zapytał: Fan w apraad# ma- 
trympotalnajł— — P o ak k p ł— — r n t  
ązę, — Bałnń, *  bozi ilof— Z boezny* 
Ürnwl weazlo zjawlako«. Apojrakłam L . 
oaungkm aig na perald dywan. , albo- 
* W  mlala aa  Way rozZarzonn drzpwo 
i gryzła palgcy elg wa n«wy pM ak- 

Byla to  aytkowa «polykawdta ogata".
' ' ' * * ' a '

M any matrymoolalne wrlq* d i m s  
mote dwag. Moda która! a pZytelmlmwk

— , #*a aaroa- . . „ - w —  
_ # W m  no#«», jedną parą botów, am, 
m gła*  W n ń *  itehbtów. ate apmgnte- 
nama lanaRala.., 

Mate^^dJW edna |  oteba... Polykaczki
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Przystanek B ablu

przemianowany na dworzec kolejowy
Przystrnek Bhbica leżący na linii kole­

jowej Jasio—Rzeszów został przemianowa­
ny na dworzec kolejowy.

Wypadł 2 pociągu I tabfl •(«
Onegdaj nad ranem natknął się dyżur­

ny drogowy na moście kolejowym w K ra­
kowie na zwłoki jakiegoś nieznanego męż­
czyzny, lat około 30, ze strzaskaną czaszką 
i ogólnymi obrażeniami ciała. Przywoła­
ny lekarz pogotowia ratunkowego stwier­
dzi! zgon, pozostawiając zwłoki do dyspo­
zycji komisji sądowo-śledczej. Zachodzi u- 
zasadnione przypuszczenie, że mężczyzna 
ten wypadł z pociągu w czasie jazdy i za­
bił sią.

Z
Tajemnicze morderstwo

W Warszawie zameldowała onegdaj pe­
wna kobieta w policji, że syn jej wyszedł 
przed pewnym czasem » jakimiś je j ' nie­
znanymi osobnikami i dotąd nie powrócił.
W wyniku przeprowadzonych poszukiwań 
natrafiono w lasku pod Warszawą np 
zwłoki wspomnianego młodego człowieka, 
na którego szyi widniała głęboka rana

kn» mte* spm nd* „wdkróM *n*teL
. . . . . .  , -  Mieszkania Radomska, Aniela TroęM-

M m m * Trakte- «di stews» M*rm" dte. anmłe«*ate na &ns#te*ńk «te*» te-
Onegdaj ujęto w Warsa wie aferzystę two wejść w posiada, $e gotówki, chwyci- 

podające&o się za hrabiego Ignacego ła się pomyslovego sposobu. Korzystając 
ChrapowicHego, który wyłudza? od naiw- mianowicie z tego, że jesienią ubiegleg) 
nych większe sumy piei/ęzne na rzekomą roku zydzi chcieli poczynić ne zimę żapa- 
„dostąwę“; cukru. Jeden z poszkodowa- j sy ziemniaków, Troeińska oświadczyła 
nych ia ł Ćłirapowiekiemu zadatek na cu- niektórym z pośród nich. że ponieważ po­
kier w sumie 200 złotych, gdy jednak p©, siada własnych już wykopanych 40 mtr. 
kilku tygodniach nie otrzymał ani cukru ziemr iaków te, które otrzyma z przydzia- 
ani zadatku — złożył meldunek do władz łn urzędowe* może odsprzedać. Jńkkoi- 
polieyjnych. I wiek żydri aie ,ą  zbyt naiwuL ję d n ^  >

Milion złotych kredytu ogrodnikom
W araaw sey ogrodnicy otrzymali pomoc finansową

na potrzebujące zakłady ogrodnicze nastę­
pował po starannym zbadaniu każdego 
poszczególnego wypadku zapotrzebowania 
przez związek ogrodniczy, a orzy rozdzia­
le kredytów współdziała! Związek Ogrod­
niczy w Generalnym Gubernatorstwie w 
charakterze organu doradczego. Do chwili 
obecne*4 kredyty na łącznąsumę ponad-mi- 
lien złotych przyznano już 80 osobom i»rr 
mieszkałym głównie w okolicach podwar-ę 
szewskich. Są to kredyty średnie od ó do

Emkmpad# #Q«ka
Mistrz bata, dorożkari tomaszowski, Wiś­

niewski Józef, mając pilny interes, wstą­
pi! do domu przy nlicy Daszyńskiego Nr 6, 
zostawiając konia i sanki przed bramą do­
mu. Jakieś było zdumienie jego, „gdy wy­
szedłszy na ulicę spostrzegł brak" konia I 
sanek. Wszczęte natychmiast przez Wiś--- 
niewskiego poszukiwania na własną r#&  
nie dały żadnego rezultatu, wobec czego 
zrozpaczony przybiegł ze skargą de policji. 
Policja konia i sanki odnalazła na drugi 
dzień we wsi Komorowo, kilkanaście kilo­
metrów od Tomaszowa,

Jak ustaliło dochodzenie, sprawcą zmar­
twienia Wiśniewskiego był jak iś  pijany 
osobnik nieznanego nazwiska, który wsiadł 
do pozostawionych bez opieki panek i urzą­
dził sobie przejażdżkę do wymienionej wsi; 
gdzie, wytrzeźwiawszy, zostąwił sanki i ko­
nia, a sam udał się w nieznanym kierunku. 

Za pobieranie nadmiernych cen

niego z& na miemp pobieranie eeti, gray-

Zakłady ogrodnicze odgrywają bardzo 
ważną rolę w życiu milionowego miasta, a 
W; szczególności w dobie ostatniej wojny 
s tliy  się one bodaj że najgłówniejszym 
dostawcą artykułów pierwszej potrzeby. 
Rzucając pa rynek zdrowe i po godziwej 
cenie produkty żywnościowe przyczyniły

sierra okresie kiedy warzywa były nie­
rzadko jedynym pokarmym wielu miesz­
kańców. Dlatego też władze już od samego 
pocźątkń udzielały : im pomocy w rozbudo­
wie wszystkich zakładów, zwłaszcza ty^h. 
które produkują warzyw i wczesne. Celem 
tej pomocy było przede w systkim  dopro­
wadzenie ogrodniczych warsztatów pracy 
do pełnej % ydaj n ości. Udzielano jej w for­
mie średnioterminowych

przyznawany je«ł wyłącznie aa uzupełnij 
nie i rozbudowę in=pektói|, szkłami, szop. 
składów I i  p„ oraz na zakup narzędzi 
ogrodniczych Ostatnio Związek Ogrbdpj-

    Generalnym Gubeęnatoyitwie' czyni
kredytów na u- starania & rozszerzenie kredytu ^  odbu-

 _______ #    łącznej wyet&oś- dowę zniszczonych budynków
ci pó łton  miliona złotych. Rozdział ram słrfeb omz na zakup Inweii&rza

to  "W. ' ' _  . .  t V  I

& ££& & & ■
22-letnią córkę, Rywkę. Kiedy znalazły 
dę .pzrad  J M uiktmmT.

g s M
dały
kodowany swtdći^- się da  pohcsy PęłKoa 
posiadają® rysopis eSzastM rychło to  od- 
ea'azta. TroeilisKe w międzyczasie doho- 
nmte jemeto

„ T E M P Ą *

d d w l o Ś o m o ś c I
: ■■■‘/B a d a ją c  ^ I y w ä l Ä  do  n as  reklamacje 
Okazało sie, że w ie lu  % Konsumentów naby­
w ało  ła k ie i  „bezw artościow e naśladownic- 
tw a  w  m niem ania, ż e  nabyw ała  nasz nrc. 
p a ra t do  podłóg  1 linoleom  „TEMPO".

O strz eg am y  w ięc  nasży ch  Odbiorców 
i K onsom entów  „T em pa“ , b y  nabywając 
za p raw ę  do  pod łóg  w  proszku, zwracali 
uw agę, n a  opakow anie, na k tó rym  prócz na- 
mrw „T empp,, w inien zna jdow ać się wy. 
ra źn y  nap iś  F ab ry k a  P rze tw o ró w  Cbemicz- 
ny<* „B öbrolitf* F . A. i O. Fal. Warszawa

go. Chmielnicki, wręczywszy TmcińiMej 
pk%d*te« :  *1« pb harten«
łł-letniege. synu, któremu Troeiiaka ffi. 
breta prÄd „Rolnikiem“ teczkę i ndekh 
ifrdżiak goni? ją praaz chwilę, wkoło, 
jednak wrócił 4» dm to bez kartofli, 1» 
teczki i  bez pieniędzy.

Sńd Grodzki w Rndojnskn skazał pomy- 
«=»«& *= # # mienlgiy  w i#W L

Z  L U B L T T V i

Zuchwały napad rabunkowy na drodze
Osśgdaj doktmsn.® na drodze- wiodącej 

z Zamościa do Szezebrzcszyns zae-Iiwsiosrs 
napadu rabunkowego; w czasie - którego 
obrabowany został kasjer, fabryki kalafo-

Nd6rowic& - -  --
K asjer pódją! w Oddziale Banka. Bmi* 

śyjnego w gamośńfti Ksrntg i j # #  Złotydj 
i udał się sankami w  drogę powrotną^ W 
pewnej #*k witi na dntdze Wndąćej #zez 
las, wskoczy! na i saare jakfś ni«ńaoy. a* 
śóbnik. W czasie ^ y  osobnik fejrwydo* 
Byl z kieszeni re w o lt-  I i łerroeyśtijąe 
dim 'jad? yeh .»A ssniac&, śaiądą? wyda­
nia teczki z pieniędfriii - którą następnie 
zbieg!. Policja wdrożyła energiczny poś­
cig za zbiegłym złoczyńcą.

W Opola, w 1 powiacie puławskim, stwo­
rzona została ekspozytura urzędu pracy 
w Lublinie. W teti fpo^Sb ludność, przyby­
wająca okolicy os arg  de Opola, raa 
możność załatwienia spraw, związanych b 
zapośredniczan.era do pracy, na miejscu, 
«mezędzająe sóWę" .dalekiej drogi de Lu­
blina.

Lisy srebrna kradł „dli tarto* 
Czeladnik krawiecki żyd, Rubir Bryf- 

.Blasig-pracująęyjłB pewseg®- . 
wieckiego pozostał pewnego dnia 
rem, po skońnzone pracy w .» am jac ią  
z zamiarem dokonania kradzieży. Czuj­
ność sąsiadów jedpak przeszkodziła pomy-

SrettbeIfey  — M w M czri m , te powoffl 
WĘkĄgŁ W jk  m  ywry w # »  

# » ! ( #
. . ' . '  . #WW#'4 . * » * # » # *

'W -m W cow pM  Łm szczym a peó M!!- 
iiei*' w «iposzräimriöi " menźynnym piero

« W  w  «m äh p n M W # te  gm Ih mAU»
pitaflatowege w. Lublinie nieznajomj 
zmarł i le  o&yafcań^zy pró#iomnoścŁ

r K Z E Ł C

Pohk&t goBoja kryminalna powiat® atie 
chowMttegó zlikwidowała *- tyeb dntet 
niebezpieczną bandę rabusiów :  ZagMia 
Dabręwakiego. ■ ' .

liana i Heleny Girków. oraz Kazimiery 
MoryS I ' Kazimiery jO*fcał przyjacMl
tychi-.p.ifflrwsżyńŁi >— ł <« •: , - j  ,

padów i rabunków. Na terenie powiatu 
miechowskiego zdążyli -oni dokonać kilka

Ód bandy odebrano krótką broń palną

i S f f i S S S
Z e z e m #
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«tmmmy pmm, b. mympmtygmay. którego mo- 
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N h  mm rmmemy, kWrmßv dm wM dmh 
wmmymHm włm I wmmymäm pgkrmH m«*#.

Poza tym  jest niezwykle nezytmy. Zner 
jomlmlmmmjm dim mlmgmmłdw mmmmdm.

— Wlmmm om — m d #  kmm. młm mm my 
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ddkm b, mdr»Wy„ moknmby mwyl$rm.

— Ty d g  myj zwykłym, mmmkmkkgg 
hlppopotmmm. jm nie momgl Tmjiłmgmi Wm- 
ofm uflmrowd Kmd pleknm przed wmje#«« 
mydłu Pnlmm. Zmpłmeił tylke dw# «k k ,
A ł y t -  ,  . '  .

— WmetolWmeiei_ Ona ml mmwmz* Wm-

Im boom, gd nmpewnm znm tmnłe kródlmzm 
kmpów. ' '
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dobry po#ygŁ
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latoro# łypDshoktomm I *p ek i#e
pined mekd omeeel *b#W* #* p*Wke
ee wepenlelynd mydelkn* !.

Byhen em#a#ee#y h#t pWmg edbgeg 
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— P e e e k e e y e b h o l -  R e p p e n  tew 
eke W*. W*foMk k=e dedefkli 
ne m eW gkw k^ ^

P k d n W n k e p k fd f  «* P< . 
epeejeteym dodetknr wW# pen W  pb* 
kny pbdeny W et Pwbqek Pief. Neb* 
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Mistrz opowiadał żonie o zaletach, go­
tującego się eliksiru.

Kiedy widoczność, mówiąc językiem 
matematyki stała się równa zera, p. P. 
skierował kroki w stronę kotła. Zapali­
łem reflektor, którym  obdarował mnie 
pewien pułkownik kiedyś we wrześniu.

W tym świetle p. Perełka nabrał na 
łyżkę porcję z garnka i obejrzał ją  do­
kładnie.

Eliksir, który kapnął na obrus wypalił 
w nim wielką dziurę z czerwonym oto­
kiem.

Jednocześnie wypadł rękaw s nowej 
sukni żony, wiszącej na ścianie i spora 
część biustu
, . Ciągnie się nieźle, kolor ma, barwę 

też, zapach pizą! — rozważał głośno p .  P . ,  
Itapiąo na moją czarną m arynarkę, świe­
żo odprasowaną.

Przeniosłem ją  szybko na inną „ m iej­
sce.

Żona przeklinała krawcową.
7) Malec raus — zagrzmiał mistrz.
Gotowe 1 Formy na plac!
Podsunęliśmy brytwannę, gdzie mistrz 

nakładł czerwonej papki z kotła.
Fertig! — P an  P. zrzucił kitek
Masa może być użyta również, jako 

krem, uzupełniał mistrz, daje cerę Kleo­
patry. U klepał jeszcze brytwannę i klas­
nął w dłonie."

Żona podała zimne kotlety i po sznapsie.
Odprowadziliśmy p. P. do drzwi, dzię^ią 

kując mu serdecznie.
— Umyj sobie głowę — zauważyła to ­

na — ja  przepiorę w tym  chusteczki, 
szkoda wylać — rzekła wybierając reszt­
ki z kotła.

A wiesz, lubię ten zapach. B yła b za­
dowolona.

Nalałem do miski ciepłej wody, zaczer­
pnąłem eliksiru i  przystąpiłem  do mycia.

Wypucowałem włosy twarz, szyję. — 
Rzeczywiście piękny zapach. Było późno. 
Owinąłem głowę ręcznikiem. Poszliśmy 
spać.

Rano wstałem jak  zwykle i odwiąza­
łem zawój z głowy. Spojrzałem do lu­
stra.

— Dziwne —• pomyślałem, wczoraj by­
łem blondynom. Przetarłem  zwierciadło. 
Z lustra  patrzył na mnie jakiś drab z

krwawą czupryną, czoło, policzki, szyję 
zdobiły czerwone pręgi; tak -wyglądać 
musi wódz Siuksów na ścieżce wojennej. 
Nad piecem zamiast białych chusteczek, 
powiawały c-erwone chorągiewki. 

Spojrzałem na łóżko żony.
Spoczywała tam jakaś czerwonoskóra 

piękność.
A  za ścianą chrapał p. Perełka 
A jednak są uczynni ludzie! Kot.

F ry z je r  zap y tu je  klien ta;
— „C zy  pan szanow ny b y ł już u  m n ie?“
— „Nie, p roszę pana , sz ram y  pochodzą z n ie­

szczęśliw ego w ypadku .“

dziecko, to nie z a la n ie , to s tara

—  „T atusiu , proszg mi pom óc p rz y  rozw ią­
zaniu zad an ia : p ew n a pani o trzy m u je  300 z ło ­
tych  na prow adzen ie  g o sp o d ars tw a  dom ow ego. 
P on iew aż sum a ta  n ie chce je j w y s ta rc z y ć , u d a­
je się p rz e to  do  sw ego  m ęża i p y t a . . . "  —

— „Ależ 
p io s e n k a .“ —

Podsłuchane:
— Czy wie pani kto wymyśli! wysokie 

damskie obcasy.
— Nie...
— Pewna niska kobieta, którą mężczyź­

ni zawsze całowali w czoło.

LATARKI kieszonkowe p taskie Focusowe", okrąg ła , o k rąg łe  „Focusow e 
prądnice rowerowe, lam py row erow e, szk iełka odblnskvwe, ba­
gażnik i rowerowe.
NowośSI B arw ne lam pki „g rzybk i“  na  b iu rk a  i  nocne s to lik i.

^ E L ^ K T R O D T W 81’ 
Zakłady Przemysłu Metalowego K. Rutkowski

Częstochowa, S taszyca 2/6. Telefon N r. 82*42 
Przedstaw icielstw a: „C en tra la  L a ta re k "  W arszaw o, oL M arsza! 
kowska n r. 102, „E Ick tro b u rt"  Częstochowa, A le ja  n r. S9, o ras  
Sk ładn icy  „C en tra"  w K rakow ie, Radom in, L ub lin ie  I K ielcach

F O T . R .  M Ä J C H R 0 W S E 1  
Częstochowa,Narutowicza 61 

w ykonuje w szelkie zdjęcia i por­
trety; oraz zdjęcia do dowodów.

Nwootwarta Restauracja

„ B r i a ś o l "
u lica  P iłs u d s k ie g o  Nr. 3

w ydaje: śniadania, obiady i kolacje.

ZIMNY 1 GORĄCY BUFET-

W -

R O W E R Y .

c a g ł d

teoms. óń *
o b c ią ł .n i . do 3 0 0  kg.

K r a i n  et F e s s e r  •
C zęstochow a, 6 . Jo se le w ic z a  8.

B Y K  ,  G A S I M Y
Powieść ze  s tep ó w  am erykańskich  
pióra W acław a S ta rk lew icza ukazała 
się w Nr 2 (lutow ym ) w ydaw nicfw a

tO  MIESIĄC P ttW IE Ś t
Wszędi l e  do n a b y c i a .  CENA i  z!.
_  I A d a .; W arszaw a, M arszałkow ska 3.

i W OERMENIAWl 
lREUMATY(ZNYOl| 

I  a r i r * * y = m « y = h  j
I  p o d a g r * »  i  = » ^ 1  
f w b i U a #  » !» « " /» i 
Im !, f a k W M W a Ł j
I Togal uśm ierza bole.r

P O K O JU  f PR Z Y JM U JĘ
um eblow anego — ro b o ty  na  drn- 
śródm leście  Czę- I tach , szydełkiem , 
stochow y ew tl. te-1 B arb ary  17, P la- 
lefoneiii, noszu- ze. 407
kujem y. Z ' l o s z e ---------------------------
n ią  „ K u rie r"  poi] NAUCZ Y CIEL-ka

hO K O JU
um eblow anego — 
bez pościeli p rzy  
m ale j rodz in ie  — 
m ożliw ie z  u trz y ­
m aniem  pOBZtlkU-

400 n iem ieckiego m o­
że się zgłosić pod 
ad resem : K ościu­
szk i 7, m. G, I I  p.

MŁODY 
ogrodnik  sam ot­
n y  i parobek  do 
koni — potrzebni 
zaraz. Zgłoszenia 
pod „O grodn ik“ .

DO W Y N A JĘC IA
pokój um eblow a­
n y  z osobnym  
w ejściem . A leja 
W olności 52, m. 1,

PO K Ó J
um eblow any s 
wszelkim i . w ygo- 
dam ł do w y n a ję ­
cia. możft być dla

SZKOŁA _

Kosteckiego, W a­
szyng tona  6. Za­
pisy codziennie. 
P r a k t y c z n e :  
C zw artk i — Sobo­
ty  5 i pól — N ie­
dziele 4 i pól w ie­
czorem. 66

D v p i .  I n * .

S. Pieńkowski I Sdü
Elektrotechniczna Hurtownia
S iln ik i elektryczne, sam oczyn­
ne wyłączniki @le|owe, ok ap  
turzone urządzenia mzdziel 
cze. p i e c y k i  e l e k t r y c z n e  
żaró w k i oraz wszelki sprzę 

instalacyjny.
B etpfatłie  p o rady  technlceae.

II Al?ia 4i, I glelro. wejście i olicy
te le fo n  28 -64

D r.J.SŁO TW IN SK I
L ekarz S pec ja lis ta  w chorobach 
skó rnych , w enerycznych, dróg  

moczowych 1 kosmetyce. 
fi le ja  N. P . M ary i 31 (10-1 i  8-7),

2 5 2

puder dla dzieci i pasta

K U C H EN K I

tow ane, g w aran ­
tow ane, n ieznisz­
czalne. Ceny f a ­
bryczne P row in ­
c ja  pobraniem . — 
W ytw órn ia , W ar- 

K aliska  22.

dom ek nl. Olflztyń 
ska 139, W rześ­
niew ski B olesław .

NASIONA
świeże gw aran ta  
w ane nadeszły  w 
różnych  g a tu n ­
kach  u l. Ś ląska 
1/5. — B ronisław

• mmnŃrówB*
g a rn k i, rondle,

fateln ie , durszla- 
1, łyżk i wazowe, 

durszlakow e, por-

S p r z e d a
omek nl. Ols

SAMOCHÓD 
osobow y sprze­
dam , D ąbrow skie 
go 36-a, m . L

MASZYNĘ 
„S in g e ra"  bęben- 
kow ą, gab in e to ­
w ą w dobrym  ata  
n ie , sprzedam . — 
C m en tarna  28/30, 
m, 1. 431

MASZYNĘ 
bębenkow ą dam-

ŚLi- lfU — 48$

MASZYNĘ 
dam ską  .,S inge-

K A M IEN IC A  
now a kom forto­
w a c en ttn m  cena 
220.000? k am ien i­
ca 2-piętrow a — 
56000; kam ienica 
sk lepy  75.000, do- 
mok sk lep  .duży 
p lac  20.000; ziem ia 
n a  m orgi, o raz 
w iele in nych  obje 
któw , tiprzodam

łyżw y, o rg an k i w  
Zenon K olw as — 
A), W olności 9/5. d o m "* ‘

20 pokoi 47.000; — 
dom, p lac  n a d a ­
jący  się

MŁODY
k aw aler, by ły  n- 
rzę d n iL  za  sk ro ­
m ną posadę biu- 
rn lis ty , gajow ego 
nadzorcy , p isa rza  
w m a ją tk u , woź­
nego itd . odslę-

Pracownia Try kolarska

Z. jawerald
Wykonuje pończochy, sk a rp e tk i, raj* 
tary, sw etry 1 t. p. z su row ca  po* 

t w szelkie rep e ra c je .

SKLĘPOWE

, 2 9 3
parcelę  budow la­
ną, m ała  n ie  d ro ­
go. Podać db  sk le

K u d S a  większą Ilość imi- 
n U P ł Y  tacji ftbru. O ferty  
orry dołączeniu próbek t  ce- 
ną mzesvłać F-a NOWAK t 
0 1 N. Tem ów, Krakowska 8.

BOWES

m g *

HURTOWNIA SZKŁA

T. PIĄTKOWSKI
Częstochowa, Al. W olności 11

1 rozlewniom wO- 
ryfi,®®“ I t. p. butelki ze szkle 
Wb e!*9° P° na|pnęysU:pole}szy<h

* * " *  W # » *  « # « = « 1 ,1 «  

* " " W «  ł z l k #  W  # «««««

PO K Ó J
bez um eblow ania 

, w ynajm ę samo- 
Itnnm a pan u . Al.
: W olności 44, m. 66

j WYPŁACALNY^
, p oszukuje pokój 
lub 2 pokoje z ku 
ch a ią  bez m ebli 
w prost od gospo­
d a rza  lub z  nie 
k rępu jącym  wejś­
ciem . O ferty  „B e 
nom e", A lej 
pod „W i­
ny* .

M A m n n #

S - S I B

s 3 S
w lq a  16, podwó-

in te l ig e n tn y
p iaca ln y  p a a  po-
ezuküjo poBołn
m eblow anego, c s
łoilzlennym  o trzy
m aniom  m b  bez. 
-  Z głoszenia do
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Obrazki 
ze świata

0 6  g ó r y  z l e w e j :  Bombę świetlna w rękach niemieckiego lotnika. U g ś r y  
m e p r aw e :  Dr Ley zwiedza zakłady fabryczne w Poznaniu. U d o ł u  z l e w e j :  
Z ruin powstaje nowe życie. — Zniszczone w czasie wojny domowej miasto hiszpań­
skie Belchlte zostało na nowo odhudowank Na gruzach wzniesiono piękne gmachy 
I nowoczesne ulice. U d o ł u  w ś r o d k u :  Najlepsza para tancerzy na lodzie. — 
Słynna para wiedeńskich tancerzy ma lodzie po raz trzeci odniosła zwycięstwo na 
zawodach łyżwiarskich w Kolonii. U d o ł u  na p r a w e :  Mistrzyni świata, bez-

konkurencyjna Christi Cranz

N a l a wo :  Nowy
mlnlotor sprawledll 
woścl Rzeszy — Dr 
Franciszek Schlegel 

karger

Na p r a w e :  Twón 
ca gimnastyki ryt 
mlcznej Dr Rudoll 
Rods, ohehodzlł 60, 

rocznicę swoich 
urodzin

swa przed startem do zawodów 
narciarskich, które odbywają 
się w Cortina d'Ampezzo we 
włoskich Dolomitach. — Na 
dalszym planie: Pewien wie­
deński mechanik obchodził 

60-ta rocznicę urodzin.

m m m m m #

m m

a

NW w ek# t y k  meWeweć * d y *  akmk kWetwm — Prawdklwe pnyezymy 
porażek w zawodach mdędzymmradowyeh

go d w u k r o t n i e  a r e s z t e m ,  
z u p e ł n i e  b e z p r a w n y m  o d e ­
b r a n i e m  d o d a t k u  l o t n i c z e *  
g o ,  a w r e s z c i e  w y r z u c a  
s i e  g o  t e r a z  z w o j s k a .

Szel Departamentu Aeronautycznego 
wydal we wrześniu rozkaz, wprowa­
dzający spadochrony do lotnictwa tak 
opieszale, że jeszcze w 4-ry dni potem 
tj. dn. 4.IX-1931 rok i, zginęło z braku 
spadochronów w płomieniach na tere­
nie W arszawy 2-cb lotników. Mając 
spadochron, byliby dotąd żyli, ponieważ 
jako rezerwowi kończyli właśnie swoje 
ćwiczenia.

Wypadek ten na pewno odstraszy 
będących w  rezerwie lotników od ro­
bienia ćwiczeń w  lotnictwie wojsko­
wym, które są dobrowolne, a nie przy­
musowe. „

Mhno swej uporczywej nlechecł u- 
dzlelenla hmym lotnikom możności 
ratowania sobie żyda przez użycie spa­
dochronów — sam Szef Departamentu 
Aeronautycznego płk. pilot Ludomir 
R a y s k i  o d  d a w n a  j u ż  l a t a ł  
t y l k o  z e  s p a d o c h r o n e m , c o  
m o g ą  s t w i e r d z i ć  n a s i  l o t ­
n i c y .

Jak z tego widać, płk. Rayski — jako 
Szef Departamentu Aeronautycznego 
dawał nadzwyczajne dowody odwagi

&r#*%c%#g|# poprwóateso odcłmkm: 
łPłmg W iwfro/ Mmfczyc* pr*pp(*y- 

www» *aw*w fcm&m Wór*»'
Mt# wwg/. *!f Już óroafA o*! powdadkkó 
yraipóy. f  wóołc »(wterdw, ż# odpowła- 
dfWMośó #8 *far («cAnkzMg nawycA 
Mwwfofów poMori wyfącziłk płk Aay 
«W. Lałufcy, *1# Mwgqa M#*Wow«ł 
o tym Moojej władey yrwWmwA praw 
(wwMcj* wff Ma óiwkoŁ AagwW
W  nWytołn^, gdyż wWze oMoraaly 
go ślepy..* rau/oMkiM. fw tafc  pepróś- 
**e W!&8*ro(Mte wWoirof wiełdowad o 
#o***MWicA w folaWwle JfarMofWw! 
PłfwfaW*MM4 w łd w  w *(** Jadsmy 
raf«M*k
N i e s t e t y  n l e n z y s k a -  

ł e m a u d i e n c j i ,  bo się temu 
sprzeciwili pik. Rayski I jego protektor 
Szef Gabinetu Ministra płk. Beck. Na 
moja prośbę nie otrzymałem z Mlnl^er- 
stwa ż a d n e j  o d p o w i e d z i .

Gdy koledzy mol odważyli sie służ­
bowo o złym stanie lotnictwa zameldo­
wać karał Ich natychmiast wszech­
władny Szef Departamentu Aeronau­
tycznego.

Z a  p o d o b n y  m e l d u n e k ,  
w y p ł y w a j ą c y  j e d y n i e  z 
p a t r i o t y z m u  I z o b a w y  o 
d o b r o  n a s z e j  A r m i i  u k a ­
r a n o  n a w e t  D o w ó d c ę  2-go 
p u ł k u  l o t n i c z e g o ,  m j r .  p fK u  t  *& w # w & w 6w yu6a#* :«  w v w v u y  v w  w  u% :
l o t a  t a ż .  W e r e s z c z y A s k l e . l u m i e j ą c  dbać o swoje bezpieczeństwo

P r z e z  t o  z a ś ,  ż e  I n n y m  
l o t n i k o m  n a  t o  n i e  p o z w ą -  

I — & w 4 _ » d o m i e  d ą ż y ł  d e  
I c h  z a b i j a n i a  a l e .

D a l s z y m  l e k c e w a ż e n i e m  
s o b i e  ż y c i a  p o d w ł a d n y c h  
l o t n i k ó w  p r z e z  S z e f a  D e ­
p a r t a m e n t u  A e r o n a u t y c z ­
n e g o  było stałe I systematyczne, bo 
powtarzające się kilka razy z rzędu co 
roku (nigdy nie było Inaczej) — n i e ­
d o p u s z c z a n i e  w ł a s n y c h  
l o t n i k ó w  d o  n a l e ż y t e g o  
p r z y g o t o w a n i a  s i ę  d o  z a ­
w o d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
w j a k i c h  m i e l i  w z I ą  ć u - 
d z l a ł .

Naturalnie w pierwszym rzędzie było 
to stałym powodem kompromitacji na­
szego lotnictwa w oczach zagranicy, po 
nleważ zawsze, od czasu objęcia przez 
płk. Rayskiego stanowiska Szefa De­
partamentu Aeronautycznego przegry­
waliśmy we wszystkich rajdach mię­
dzynarodowych w 'jakich tylko polskie 
lotnictwo brało udplał. '

Przy dokonywaniu lotów, w których 
rozchodzi się o zdobycie osobistego roz­
głosu I sławy dla kraju — lotnicy spe­
cjalnie ryzykują życie przez to, że nie 
zważają na wady pfatowca. ponieważ 
wtenczas nad Ich rozwagą góruje ambi­
cja odznaczenia się.

Biorąc to pod uwagę, trzeba lotniko­
wi dać jak najlepiej przygotowany pla- 
towlec do lotu — pozwolić mu na tre­
ning I usunięcie wszystkich wad pła- 
towca, — choćby tylko dlatego, by Me

kompromitować własnego lotnictwa za 
granicą złym funkcjonowaniem samolo­
tu; — JeśH M J to mu ś- 3f* zależy # +  
chronieniu lotnika od śmierci

Podczas wykonywania rajdów lotom 
o tyle leszcze wlecej naraża sic na utrą* 
tę życia, że zwykle pokonać musi spe­
cjalnie trudne warunki lotu, którego by 
sa biegnie zazwyczaj nad wysokimi gó­
rami, lot odbywa sie w nocy 11 p.

Z tych powodów, w razie przymuso­
wego lądowania na nieodpowiednim te­
renie ratunek życia jest bardzo wątpli­
wy. Dowodem tego lest śm ierć P#- 
Azarewlcza w raldzl# Malel En tenty * 
r. 1930, kiedy lotnicy musieli wyskoczyć 
z samolotu podczas nocy.

Na przygotowanie się do raidu w tm 
sposób, by można być pewnym sukcw 
tj. że płatówlec będzie dobrze dziakj 
t. p. — lotnik potrzebuje około 2-cb one- 
slęcy czasu. .

Tymczasem Szef D epartam entu  A e­
ronautycznego pik. Rayski w yznać*  
z niewiadomego powodu lotników o 
lotu 2 —  3 dni przed odlotem tj. tak po& 
no, że  o jakimś p rzy g o to w an iu  piatów- 
ca do lotu nie było mowy. W y z n a j "  
bowiem w ostatniej chwili musieli ** 
zająć wizą paszportową, ubraniem cy­
wilnym, mapami I Ł p. , _

Naturalnie tylko tak późne I stale _ 
roku (ze 20 razy) powtarzające sie 
znaczenia załóg płatowca przez ‘ 
Departamentu A em n ^^T m -e" w 
statMej chwili przed odlotem było P* . 
dcm wszystkich n aszv eh  pr 
za granicą I niepotrzebnym narnjanif 
życia ludzkiego. " ^

Wydawnictw# „ K n rł*  C**##*dww#W C##t#ch#wm, III  Al#;# 52, td  22 45 Z# terminowy d n *  ogłoszeń wydawnictwo ni# odpe*!"*


